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Delbos powrócił do Paryża
PARYŻ. W niedzielę o godz. 8,52 powrócił

o Paryża ze swej podróży dyplomatycznej do
Warszawy, Bukaresztu, Białogrodu i Pragi —

minister spraw zagranicznych Delbos. Na
dworcu wschodnim witali go członkowie rzą
du, przedstawiciele Ambasady polskiej, poseł
ftwa rumuńskiego, jugosłowiańskiego i cze
chosłowackiego, członkowie parlamentu i tłu
my publiczności, . które wznosiły okrzyk
,.Niech żyje Delbos, niech żyje pokuj".*

Przeprowadza się zestawienia dodatnich i
ujemnych wyników podróży Delbosa.

Na ogól panuje tu przekonanie, iż
WIELKA IMPREZA POLITYCZNA PO

WIODŁA SIĘ

lepiej, niż przypuszczano.
Min, Delbos przywozi do Paryża nową u

pewniema, iż Francja liczyć mota na swych
ojuszników w środkowej Europie, uważa się
7a~, iż chwila wymagała takiej właśnie mani
festacji.

Omawiając przebieg rozmów min. Delbosa
V Pradze, zauważa prasa iż nawet tam,
wb,rew przewidywaniom, nie napotkano zbyt
silnego tradycjonalizmu genewskiego, prze
ciwstawiającego się nowym systemom uregu
lowania bezpieczeństwa europejskiego. Poikre
ftla to zwłaszcza „Petit Parlsien", w yrażając
cpinię, iż Czechosłowacja całkowicie podziela
zdanie Anglii i Francji, by wprowadzić do dy
plomacji pewne nowe metody, nie porzucając

starego systemu niczego, co może jeszcze
być użyteczne.

Z żywą uwagą śledzi się tu
OSTATNIE KONTAKTY FRANCUSKO

NIEMIECKIE,
nawiązane zarówno urzędowo, jak i prywatnie
W Pnryżu mówi się obecnie na ten temat bar
owo dużo, choć przeważnie ocenia się próby
i" dość sceptycznie, uważając, że atmosfera
nie jest odpowiednia do ich podejmowania.

Podkreśla się w każdym razie, iż takiego
ożywienia w stosunkach, łączących Francję z
Niemcami, nie notowano już dawno, jak obec
nie. Po rozmowie min. Delbosa z bar. von Neu
rathera na dworcu berlińskim-nastąpiła po
dróż b. prem. Flandina i jego liczne konferen
cje z czołowymi osobistościami Rzeszy. Obec
nie zaś bawi w Berlinie szef służby prasowej
francuskiego M. S . Z. p. Pierrc Comert, jak

również deputowany Scapini, prezes związ
ku kombatantów i prezes założonego w ubeg
łym roku towarzystwa „France-Allemagne",
który przyjęty byt przez kanc. Hitleia.

W związku z tym pojawiły się w tutejszych
kołach politycznych przypuszczenia, iż wszy

stkie te odwiedziny stanowią balony próbne,
poprzedzające szerszą akcję dyplomatyczną,

która miałaby być podjęta jednocześnie z obu
stron w początkach przyszłego roku. Krążą tu
również pogłoski, że niektóre zagadnienia (ran
cusko-niemieckie mają być poruszone

W TRAKCIE WIZYTY MTN. BECKA W
BERLINIE,

którą przewiduje się tu na styczeń.

Otulanie zakładu uiododaoouieoo iu Maczkach

•*•«*t
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Pogoda na poniedziałek
W dzielnicach południowo - wschodnich po

tiHratf«ś? a onadam i nrzv temperaturze w po
bliżu u st ' oeslarkowaovcb w-atrach z kierun
ków Dóluocnvch Na Dozcstahm obszarze kra
iu ooyoda cbmunra mglista i mieiscami z ooadami śnieżnymi orzv temneraturze nieco porii
*ti as tt. t słabych wiatrach zachodnich.

KATOWICE. W niedzielę, dnia 19 bm.
ocibyiO się w Maczkach uroczyste otwarcie
i poświęcenie zakładu wodociągowego, wy

konanego przez Państwowe Zakłady Wo
dociągowe na Śląsku.

 Przez wybudowanie tego nowego wo
dociągu zaopatrzono ludność zagłębia* Dą*
browskiego i G. śląska oraz częściowo
województwa krakowskiego w higieniczną
wodę do picia,' jak również pokryto zapo
trzebowanie wody Jrtf strony przemysłu
górniczo-hutniczego w okręgu przemysło
wym. Całkowity koszt budowy wodocią
gu, która trwała od roku 1928—1937 wy

niósł około 20 milionów złotych.
Dzięki wybudowaniu tego wodociągu

vciezaIeiniono znaczną część górnośląskie
go okręgu górniczo-hutniczego od zaopa
trywania w wodę rurociągami, prowadzą
cymi z szybu „Staszyc" (w pow. Tarnow
skie Góry) przez teren Niemiec, których
użytkowanie oddane zostało swego czasu

łTblsce na 13-letni okres trwania Konwencjf
Genewskiej.

W uroczystości wzięli udział wicemi
nister Korsak, ks. biskup częstochowski
Kubina, wicewojewoda śląski dr Saloni, wi
cewojewoda kielecki Lutomski, starostowie
okolicznych powiatów z terenu wojewódz
twa śląskiego i kieleckiego, prezydenci
miast, naczelnicy gmin itd.

Rodacy za Olza pozbawieni
wolności słowa

MOR. OSTRAWA . „Dziennik Polski44

pubi.kuje dwie interpelacjo po?la polskiego
do sejmu praskiego, ora Leona Wolfa, wnie
sione do ministra spraw wewnętrznych w
Prad ze.

W pierwszej interpelacji poseł ludności
polskiej żąda wolności słowa w tych wypad
kach, gdy chodzi o obronę polskiego stanu
posiadanie. Stwierdza, że cenzura policyjna
un.emożiiwia Potokom taką obronę, konfi
skując wszelkie odezwy w ulotkach* i w pra
sie, które odpierają ataki czeskie na polski
stan posiadania i zwracają uwagę na niebez
pieczeństwo, zagrażające narodowości pał*
skiej. Tak np. w „Dzienn.ku Polskim" skon
fiskowano artykuł, wskazujący na akcję wy
naradawiającą, prowadzoną przez szowini
styczne żywioły czeskie. Artykuł wymieniał
nowowybudowane czeskie gmachy szkolne w
gminach polskich i przedstawiał fakty zmu
szania rodziców polskich do posyłania deieci
do szkół czeskich. 

W drugiej interpelacji poseł Wolf zwra
ca uwagę na konfiskaty artykułów, omawia
jących upośledzenie Polaków w Czechosło
wacji, zaznaczając, że konfiskaty te uniemo
żliwiają wykazanie rzeczywistej sytuacji lud
ności polskiej na* Śląsku Cieszyńskim oraz
nesłuśznego postępowania czynników"miej
scowych władz ludności polskiej* i jej po
trzeb.

Zdobycze Japonii w Chinach
SZANGHAJ. — Ambasador, japoński w

Chinach Kawagoe oświadczył przedstaw'cie
lom prasy, że na skutek odmowy Czang-Kai
Szeka zawarcia pokoju na podstawie, propono
wanej przez Japonię, działania wojenne kon
tynuowane będą nadal.

Na wzór proklamowanego w Pekinie „pro
wizorycznego rządu" republiki chińskiej utwo
rzone Zostaną prawdopodobnie identyczne rzą
dy prowiz oryczne w śr odk owych i poł udnio
wych Chinach.

Od początku chińsko-japońskich działań

wojennych, Japonia zajęła w Chinach teryto
rium około 868.000 kim. kwadratowych, za
mieszkane przez 59 milionów ludności. Obszar
zdobyty przez Japończyków, jest dwukrotnie
większy od Japonii i równa się obszarowi Abi
synii.

TRZT PANCERNIKI ANGIELSKIE POJĄ
DĄ 00 CHIN.

LONDYN. W potwierdzeniu przesłanych o
negdaj informacji o możliwości wzmocnienia
eskadry floty angielskiej na wodach chińskich
— w wyniku porozumienia angielsko-amery

P.P.s.
celem uczczenia pamęci ś. p. Narutowicza

WARSZAWA, (tel. wł.) W niedzielę od
była się w Warszawie zapowiedziana mani
festacja PPS celem uczczeń.a pamięci tra
gicznie zmarłego Prezydenta R. P . Gabriela
Narutowicza. Pochód liczący około 8 tysię
cy ludzi ruszył pod Zachętę ; złożył wieniec
w miejscu, gdzie zginął oa kuli prezydent
Narutowicz. Manifestacja miała charakter
spokojny i nie była zakłócona żadnymi incy

dentami. Jedynie z stopni kościoła Wszyst

kich świętych, w chwili, kiedy przechodził
pecnód, padły prowokacyjne okrzyki. D o za
burzeń jednak nie doszło. W powrotnej dro
dze grupa oenerowców usiłowała odbić jeden
ze sztandarów PPS, co się jednak nie udało,
a napastników przepędzono. "

W kołach politycznych sensację wzbudził
fakt, ze w pochodzie brali udział członkowie
Klubu Demokratycznego z sen. Michałowi
czem na' czele.

••• 

Zbiórka w Warszawie
WARSZAWA W stolicy .odbyte się zorgani

zowana .na terenie całego państwa przez komitet
pomocy zimowej bezrobotnym zbiórka pieniężna
pod hasłem „Gwiazdka dla dzieci bezrobotnych".

W akcji zbiórkowej wsieli udział: przedstawi
ciele najwyższych władz państwowych z pp. mi
nistrami i podsekretarzami stanu na czele, człon

łkowie zarządu miejskiego z prezydentem miasta/

artystki i artyści teatrów warszawskich, czlonko
wie organizacji społecznych i kombatanckich i
lani.

Największe nasilenie zbiórki było między go
dzinie 18 i 14-tę. W tych to godzinach kwesto
wali pp. ministrowie i inni dostojnicy państwo
wi, zbierając na ulicach osobiście datki'do r.u
Ssek od przechodniów.

kańskiego wieczorny „Star" donosi, że trzy an
gielskie okręty liniowe, a między nimi naj
większy okręt wojenny na świecie. ^Hood** #
wyporności 42 tysiące ton; otrzymały rozkaz
przygotowania się do odpłynięcia na Daleki
Wschód na-każde wezwanie. Decyzja rzędu
zapadła na skutek oceny admiralicji angiel
skiej, że wysłanie tych trzech okrętów linio
wych nie osłabi pozycji strategicznej na wo
dach europejskich. Dreadnouth „Hodd" znaj
dują się obecnie na morzu Śródziemnym l
mógłby dopłynąć do Singaporu w ciągu 80
dni.'

NOWA LINIA OBRONNA
SZANGHAJ. Donoszą z Hankou, że nowa

linie obrony chińskiej biec będzie od południo
wych brzegów jeziora Taihu w kierunku na
Hangczeu i Sihsien. Wojska chińskie, na tej
linii rozporządzają doskonałym materiałem
wojennym i zajmują dobrze umocnione sta
nowiska. Przednia. • stratę japońskie zostały
wczoraj odparte przez Chińczyków pod Czin
ges. Japończycy ponieść mieli duże straty —
W Hankou, marsz. Czang-Kai-Szek zwołał
naradę wybitnych działaczy politycznych i
dowódców wojskowych. Do konferencji (ej
koła polityczna przywiązują dużą wagę.

AMERYKA BOJKOTUJE TOWARY
JAPOŃSKIE.

NOWY JORK. Przedstawiciele przeszłe*
50 organizacji obywatelskich i pokojowych
uchwalili na odbytym tu zgromadzeniu rezo
lucję, apelująca; do ludności całego kraju, aby
bojkotow ał a wytwory przemysłu japoń*
skiego. ••

LAWRENCE JAPOŃSKI ZABITY.
SZANGHAJ. Źródła chińskie donoszą S

Sinan, Ił generał japoński Doihara zwany
Lawrencem Mandżurii, zabity został w ostat
nich walkach na linii kolejowej Pekin—Han
ke u. . Prochy jego przewieziono jol jakoby
do Japonii.
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Przekroczona granica
* Nie na różach, a aa kokach usiany J«?t

żywot zarówno polskich araeaaen polityet
nych' jak i pism polskich na zachód od Olzy,
Mają nawdowe partio polski* jak i ich or
gany publicystyczne przeciw sobi-e napór M
strony władz. czeskich,. mają licznych wro
gów wśród czeskiego społeczeństwa, hołdują
cego egoizmowi nacjonalistycznemu, i mają
wreszcie do odparcia ataki żywiołów koma*
ni zującycłu

 To też nad wyraz trudna jest sytuacja
polskich stronnictw na śląsku Zaoraańskirn
i jeżąca* trudniejsza wychodzących tam pol
sk-ch orgauów prasowych. .

A z tago jut wynika, że zarówno do par
tyj polskich za Olzą, jak i ich pism. odnosić
sit winniśmy z azczególną subtelnością i o
gltdnością. by w niczym nie utrudniać Ich
roli i w n czym nie osłabiać ich wpływu, nic
;vdwalaj ich autorytetu.

TYMCZASEM STAŁO SIE OSTATNIO
WRĘCZ PRZECIWNIE.

Katowicka ..Polonia'. organ grupy politycz
nej, popularnie zwanej „Frontem Morges",
wyetąpiła a napaścią na wychodzący w Mo
rawskiej Ostrawie „Dz'ennik Polski". Wal
był to jednak tylko zwykiy porachunek mię
dtsy dwoma wydawnictwami, ale również i
niestety atak, wymierzony przeć:w narodo
wym partiom polskim, które publicystycznie
reprezentują .Dziennik Polaki" w Moraw*
. skicj Ostrawie. Był to zarazem atak na dzia
łalność jednego z nielicznych posłów polskich
do sejmu cze-hosłowackiego, posła Wolfa,
prezesa polskiego stronnictwa katolickiego
at Ottf — atak tym bardtiej zadziwiający, że
przecież „Polonia" katowicka uchodzić pra
gn'e za organ katolicki...

To też komitet wydawniczy „Dziennika
Polskiego" był zmuszony do publicznego o
•wiadczenia, w którym czytaliśmy:

„Napaść tf uwpżamy za tbrodnif. popełniona
nie t>lko wobec „Dziennika Polskiego", walczą
rego o prawa Polaków w Czechosłowacji, ale
takie wobec społeczeństwa polskiego M Olzą,
>kupionego w partiach polskich, których celem
i zadaniem zawsze b> lo i jest dobro całej lud
ności polskiej W Czechosłowacji Równocześnie
napaść tt uważamy za wodę na młyn tych wszy

stkich wrogich nam czynników, które usiłują'
paraliżować akcje mniejszości polskiej, zmie
rzającą do zdobycia należnych jej praw."

Że ta zbrodnicza napaść istotnie była
„wodą na młyn" wrogów, nie długo przyszło
czekać... Bo natychmiast
„WYWODY KATOWICKIEJ „POLONU"

PODCHWYCILI... KOMUNIŚCI.
Organ czeskich komunistów „Ostravsky Del
nicky Denik" ogłosił z satysfakcją artykuł,
że całkowicie zgadza się z wystąpieniem „Po
lonii" i solidaryzuje. się z jej poglądem na
działalność posła Wolfa, prezesa polskiego
stronnictwa katolickiego na Śląsku Zaolzań
skim... •

Ten artykuł organu komunistycznego po
winna katowicka „Polonia" oprawić w złoco-'

ne ramki 1 umieścić na honorowym miejscu...
Jest to bowiem jeden z tytułów do chwały
organu grupy, która szermuje w imię kato
1 oyzmu, a zbiera komplementy od., komunistów. :

Dajmy jednk pokój ironii I rozpatrzmy
to niesłychane wystąpienie ze atanowisks in
teresu narodow ego.

Stanąć bowiem musimy bezwzględnie na
stanowisku, że tam, gdzio stanowimy mn'ej
saość narodową, na eksponowanych terenach,

ABSOLUTNIE NMEDOPUSZCZALNE
84 PODRYWKI I ROZGRYWKI TEGO

RODZAJU.
Mea zjednoczenia, tak doniosła tam, gdzie
rozporządzamy większością, stanowi tym bar
dziej kategoryczny imperatyw w środowi
skach, w których jesteśmy mniejszością na
rodową.

I wara komukolwiek od działań, któreby
to hasło osłabiały, apoiatość wewnętrzną lad*
nosci polskiej aa eksponowanych terytoriach
ro zkrusz ały.

Bo wtedy staje się w jednym rzędzie z —

wr ogami narodu, w spom aga eię bezpośr edni o
tych, którzy ' polską mniejszość narodową
chcą osłabić, mniejszości tej odmawiają rów
noup raw ni eni a.
• Czyi tego najprostszego kanonu, wiary

politycznej i tej najpierwezej zasady naszej
taktyki publicznej w stosunku do opieki nad
h.dncścią polską w mieszanych pod wzglę
dem narodowym terenach, nie uświadamia
sebie grupa polityczna, którą reprezentuje
katowicka „Polonia"?

Czyi nienawiść partyjna i zaślepienie
miałoby brać górę nad względem na najbar
dziej żywotne interesy narodowe?

Czyżby z polskiego organu prasowego
mieli czerpać natchnienie... komuniści?

Ferwor polemiczny ma granicę tam, gdzie
poczyna się szkodnictwo narodowe.

Gdy przekracza tę granicę, staje się —
'zbrodnią.

Słusznie te* tym słowem polskie stron
nictwa narodowe za Olzą określiły wyczyn
„Poloni'".

Nie ma dla niego usprawiedliwienia!
Trzeba go jak najostrzej potępić.

Ludendorff w agonii
— piętnowany prut siostry katolickie

W swej siedzibie w Monachium walczy
ze śmiercią sędziwy, 73-letni wódz dawnej
armii cesarskiej, Fryk Ludendorf. Zwy

cięzca spod Tancnberga, zazdrosnym okiem
patrzący na laury Z tego tytułu uwite na
czole Hindenburga, w ostatnich latach
twego tycia, po burzliwych dniach listopa
da 1089 r., w których stanął przv boku dzi
siejszego dyktatora Niemiec, Hitlera, wy
cofał się z życia politycznego i w swci sa
motni przy boku żony Matyldy snuł wizję
nowej germańskiej wiary. Kościół katolicki
miał W nim najzaciętszego, jeśli chodzi O
temperament bojowy, wroga, nią groźnego
wprawdzie, dla płytkości jego koncepcji fi
lozoficzao-religijnych. Obecnie ten zacięty
wróg katolicyzmu liczy ostatnie swe dni,
pielęgnowany troskliwie przez katolickie
siostry z zakonu Św. Józefa w Monachium*

ZDERZENIE SAMOLOTÓW
WOJSKOWYCH.

LONDYN. W pobili u Chirchester zd warty
s'e dwa samoloty wojskowe Dwaj piloci, utra
cili życie

Katastrofa ofensywy czerwonej na Teruel
PARYŻ. Jsk Już dortossono na odcinku Te

ruehi na frcncie h!ssp&ńs>k:nj dessło do krwa
wej bitwy, która zakefu-zyła «:«, j*k informuje
kwatera powstańcza w Salamance, carkowit)
ki«*k% czerwonych.

Stroną atafcuj^ca. byty wojska republikaó
ske, która niespodziewanym uderzeniem chciały
udaremnić przyg-ctewan a powstańców do zapc
w.adenej w.elkej ofensywy.

Atak czerwenych był starannie przygotowa
ny. Na odcinku Terud zgromadzono wyborowe
wojska pr7cwtin'e brygady międzynarodowe i
m.licję kataiońaka. *ciąg»nrcto silną artylerie
; około 00 czorgów.

O świcie rozpoczęła się huraganowa kanotie
da.. Okcpy pewstańców zasypsne zostały gra
dem pocisków. Gdy uatał ogień artyleryjski, ro
ztyły do ataku czołg: sowieckie, a za nim! czer
Wtne wejske. ,..-. •-. 

Obronne pozycje powstań:ów nie wytrzyma
ły naporu przeważających sił r.ieprsyjacielek.ch.
Powstańcy w pepłcchu porzucili swoje pczycje.

Czerwoni, po sfoisowan.u okopów powstań

czych ruszyli da!ej, osiągając wielki wAces. Za
Jęto linie kclejowe i gościńca, prowadząc* do
Saragossy. Czerwona miticja przystopuje do o
bieżenia miasta Teruel i otoczenia 60.000 po
waiańoów.

Wkrótce jednak zaczęła się tragedia wojsk
repuOl kańskich. Powatańcy umyślnie wpuścili
ji głęboko na twoje terytorlcm, a następnie o
krążyli. Jednocześnie w całej prowincji Terueil
rozszalała się gwałtowna burza śnieina.

Zagubieni na nieprzyjacielskim terytorium,
prażeni ze wszystkich stron ogniem artylerii i
karabinów maszynowych, czerwoni rozbili się na
drobne oddziały, próbując przebić się przez p.cr
ścien wojsk powstańczych.

Część brygad - międzynarodowych zdołała
wśród zadymki śaietnej przedrzeć się na wschód.
Reszta wojak błąka się w górzystych' okolicach,
śc gana nieustannie przez cddzały powstańcze.
Wiciu czerwonych milicjantów p:!cgło w stra
szliwej zasadzce.

Sukces wojsk powstańczych jest wielki. Gen.
Queipo de Lbno opis-ując tę bitwę przed mikro

Swięla ta pasem! JOJL ottas kupla

fonem radicatacji sewilskiej, oświadczył, za licz
ba zabitych milicjantów sięga kiiku tys.ęcy.
Wieki rannych um;era W śr,.egach. Dokładnej
cyfry nie można podać". W zaspach aaeinych
znaleziono cała plutony wojsk czerwonych, wy
s.eczonych przez powstańczo Łairabiny maszy
nowe

Radiostacja w Salamance informuje, że atak
czerwonych w Teruału nie przeszkodził powstań
com w organizacji acpowiedz:anej ofensywy.

Ostateczne przygotowania do wiedk'ego ata
ku na wszystkich frontach mają być ukończenc
według informacji Radio National w dniu 29
grudnia.

Wielka ofensywa na Madryt przypadnie na
okres świąt Bożego Narcdzcn.a .

Holenderski następca tronu
uroozi się w szpitalu

HAGA. Holenderska następczyni tronu ks.
Juliana postanowiła ostateczne pozostać w szpi
talu amsterdanwakim, w którym przebywa po ka
tastrofę samochodowej Jej małlcnek ks. Ber
nard. Ks. Juuiana zamierza w szpitalu tym
przejść równie* rozwiązaaia.

Będzie to pierwszy wypadek narodzin przy

szłego następcy tronu nie w pałacu królewskim,
lecz w szpitalu publicznym, co stanowić będzi<i
jeszcze jeden dowód demokratycznych poglą
dów holenderskiego domu panującego, a zwła
szcza samej ks. Judiany.

Uitn,
nie daj się!

Powieść
Warna Nasielskiego

m
— Gdybym — mimo wszystko —

ja odmówiła, nie pomogłoby sto stalowych
protekcyj. Poza tym domyślam i\\ wszyst
kiego. A pana prześladowcy nie są „wroga
mi z powieści sensacyjnej", jak się pan lek
ceważąco wyraził — tylko realnym uoso
bieniem niebezpieczeństwa, przed którym
należy trzymać się na bacznotCł ciągle i
wciąż — aź do ich likwidacji.

— Pielenie. Mam więc usprawiedliwie
nie dla mojego postępku i mam nadzieję, że
fni mmc nie wyrzuci pomimo tego, co
powiedziałem na początku...

— Wstąpi! Mn do Navy Yardu tylko
dla możności widzenia mojej osoby.

— Widzenia i poznania, Czy pani ma
coś przeciwko temu.

•*• Zdziwiłoby to pana? Mogę przecież
być już... zaangażowana towarzysko i...
uczuciowo. To nie są rzeczy wykluczone i
niemożliwi."

Zacisnął wargi i nie odpowiedział od

razu. Przybiła go. No, tak. Ona może mieć l wolągi funkcjonalne może stworzyć pro
nawet narzeczonego, lub kochanka — jak tekcja i... próżność. Jakie pan ma wyksztat
powiedział ojciec A on, Jim, narzuca się cenie.
tak grubiańsko. Ależ — nie! i — Uniwersytet Columbia, a właściwie

— Nie! Pani chce mnie oblać zimną I Szkoła Morska, Znam cudownie geografię
wodą. Byłem wobec pani szczery i mam ' i zwiedziłem już na moim jachcie większość
prawo wymagać takiego samego stanowi-1 portów świata.
tka od pani; Bardzo dobrze pani postawiła j — Weil. Przydzielę panu odpowiednią
sprawę —- na poziomie bezwzględnej praw* pracę. Ną początek, przygotuje mi pan
oy. Pytim więc, czy pani jest — jak pani wykaz jednostek kontrolnych obrony wy
to powiedziała? — zaangażowana towarzy brzeży. Randolph udzieli pantt bliższych
sko i ...uczuciowo, czy ma Dani coś prze- itformacyj. Proszę zanotować sobie „Wy
ciwko temu, że postaram się w najprzy1 kaz jednostek kontroln/ch obrony wy
zwoitszy pod słońcem sposób poznać panią brzeży". Termin wykonania — trzy dni.
i umożliwić pani poznanie mego charakte- Gdy pan wykona-- przedstawić mi.

Spożywając deserpomyśl
te bezrobotni nie jedzą obiadów!

i nie wyciągnie pana stu VeUey'ów
fu*

ru. Chyba mówię wyraźnie.
— * Nie otrzyma pan odpowiedzi na swo*

it pytanie, mister Dongan. W ogóle roz
| mowa nasza przybrała tor zupełnie nieprze
widziany w ujęciu faktu prezentacji nowe
CO urzędnika przed objęciem przezeń służ
by w referacie. Wróćmy do rzeczywisto
ści.

— To poprzednie teł było rzeczywi
stością, miss Ćhambers.

— Nie. chcę nic więcej słyszeć aa ten

— Tak jest, pani kapitanie.
— Tytuł zbyteczny, sarkazm również.

Mam nadzieję, że zacznie się pan zacho
wywać poważnie* odpowiednio do swego
stanowiska.

— Napcwno, skóro pani nie wyrzuca
mnie jednak* Z tego wnioskuję...

— Nie interesują mnie te Wflieefcli tym
bardziej, że domyślam się ich. I jaeacu je
dno* Wie pan chyba o tym. że jako urzęd
nik tajnego referatu jest pan zobowiązany

temat i mówię do pana jak przełożony do do zachowania bezwzględnej tajemnicy
podwładnego, skoro pan juz nim jest A 'służbowej. Ani więc jakiś Bing, :zy Fred,

i więc, do rzeczy. Pańska nominacja odbyła 'czy inny Jack lub Bick nie mogą o wcz/m
I się tak... gwałtownie, że absolutnie nie je
' eteaa zorientowana co do możliwości wy*
korzystania pena jako funkcjonariusza.
Jeżeli to pena interesuje* to początkowo,

wiedzieć, co dotyczy spraw służbowych
pokrewnych* Nie wolno też o tym powie
dzieć ko.cżankom lub przyjaciółkom i gdy
byśmy się dowiedzieli, że pen przypadkom

wczoraj, zdawało mi się, że nie będę miele pozwą a :obie na młodzieńcze przechwałki
dla pena żadnej roboty. Jeżeli więc pan przed jaką! Luddy, lub Mary, lub .nną
chce aW może pan pozostać urzędnikiem Gwcn — poniesie pan bezwzględną oJpo
tyiko nominalnym. Widzi pan, jakie dzi- j wiedzialnoić karną co Wiezienia wiączuie i

Donąa
nów ani nawet sam minister. ^ Nie potrt.%-*

buję dodać, ze tym zaszkodziłby pan o.. 
tylko ojczyźnie i sobie, ale' i nazwisku Doti*
g«.n w ogólności. Wyraźnie?

— Zupełnie. Poza tym, pozwól! pan5
dodać — naśladował umyślnie ton Ir. - ny
— że nie zadaję się z żadną Gwen, Luddy
an< Mary i nie mam zwyczaju przechwalać
się. Co do Binga i Freda — rozkaz! — cho<
ciąż to są moi przyjaciele.

—W wywiadzie nie istnieją przyjaciele.
Ani przyjaźń w ogóle. Istnieje tylko obo
wiązek i rozkaz inatrukcyjny. 1 poduch*
Twardy, bezwzględny posłuch.

— Wolno mi zadać pytanie?
t H Proszę — kapitan Irena uśmiechnę*

ta się nieznacznie.
— Co się stało ze sprawą, która mnie

tu przywiodła. Z mieszkaniem na JLocusf
Avenuc

— To należy do specjalnego referatu
I defenzywy, Secret Ser vice u. Referat Dru
gi* Pana ta rzecz nie powinna obchodzić*

i W ogóle, nie powinno pana interesować nic
• poza tym, co się panu zaufa.

— Nie mogę więc dowiedzieć się, czy
była obława na 37 Locust Avenue i jaki
był jej rezultat.

I (Ciąg dalszy nastąpi)
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Walek-emigrant robi
zabawki

V fabryce zabawek zgiełk i hałas. Maszyny skrzy
pią, jęczą, uwodzą, huczą. Żelazne koła w pośpiechu
ślizgają się po pędzących transmisjach. Byle prędzej,
byłe prędzej! Czas nagli. Niedługo gwiazdka, a tu je
szcze tyle zamówień. Czekają dzieci na caluśkim świecie
i śnią o wesołych pajacach i śpiących lalkach* Na sto
łach piętrzą się masy głów, nóg, rąk, korpusów. Wszy
stko bezbarwne i brzydkie. Przychodzą ludzie, skła
dają, zszywają, sklejają, malują i z pod ich rąk wycho
dzą owe dziecinne cuda. Każde z nich przeszło przez
ogromną halę maszyn, widziało zmęczone twarze ro
botników i niejedną łzę.

— Wałek uważaj! puszczam w ruch transmisję!
Chłopak odsunął się na bok. W sam raz. bo nad

W fabrykach zabawek jeszcze dziś wre gorączkowa
praca, by na czas dostarczyć do sklepów upominki
gwiazdkowe. Widzimy tłum lalek, niecierpliwie czeka

jących wysyłki w świat.

biegający pas byłby wciągną? go w tryby. Przez całe
pięć godzin zwijał się przy maszynie nie widząc nic,
prócz stalowych trybów. Po głowie przelatywały ty
siączne wapomni.łiia. Taki ram był dzień, jak Jziś. —
Wałek cieszył się, że nieJługo gwiazdka. Wybrał już
nawet najładniejszą choinkę w lesie i w tajemnicy robił
pierwsze ozdoby. Nie doczekał się gwiazdki, & raczej
spędził ją w wagonie. W ostatnim tygodniu przed świę
tami przyszedł list z Francji. Ojciec ciężko chory i wzy
wa natychmiast rodzinę. Zamiast choinkowych świe
czek paliła się gromnica.

Ód tego czasu upłynęło parę lat. Przed dwoma
miesiącami Waiek dostał pracę w fabryce zabawek. —
Dziś znowu czeka na Święta i przygotowuje zabawki,
ale już nie dla siebie. Z myślą o polskich chłopcach
przekłada blaszane części samochodów i maleńkich
pancerników. Może to pójdzie do kraju i pod lodłową
choinką małe ręce z zachwytem dotykać będą pracę
Waika-emigranu. Franka.

Nowy świat Misia
— Misiu! Misiu! Połóż to w tej chwili!
— Dobrze mamusiu.
— Misiu co ty tam znów ruszasz?
— Nic mamusiu...
— Misiu, dlaczego ty dzisiaj jesteś taki niegrzecz

ny?
— Kie wiem mamusiu.
Miś to nie żaden bury niedźwiedź, tylko taki sobie

mały chłopczyk jik nie jeden z Wa>. Taki sam roz
trzepany i niepoprawny urwisz. Kręci się teraz po
kuchni, spogląda zapłakanymi oczkami i dziwi się, że
wszyscy ni niego krzyczę. Nawet ta dobra, kochana
mateczka* lfic&iłek nie może tego zrozumieć. Przecież
dotąd był zawsze pierwszą osobą, a tu nagle przestają
się nim interesować i w dodatku krzyczeć: „Nie ruszaj!
Nie kręć się]**

Czuje, że dzieje mu się krzywda. Zaciska małe
pięści i gotów jest walczyć o swoje prawa. O, potrawi
okazać się stanowczy, jak zajdzie tego potrzeba. Nie
wiedzą, że jest mężczyzną! Siada na progu i żadna siła
niezdoła już wyrzucić go z kuchni. Podparł się na rącz
kach tak, jak to robi nieraz tatuś i patrzy co za dziwy
się tu dzieją. Bo naprawdę takich rzeczy to nie widział
jak żyje. A cale pięć lat, to nie bagatela!

Wysypała mamusia na stół białą mąkę i przesiewa
ją przez sitko. Leci, leci drobniutka, co raz jej więcej,
co raz więcej, o już jest wielka góra. Misio patrzy i my
śli do kogo mateczka teraz podobna. Jak śmiesznie
wygląda. Ma taki długi biały fartuch i taki czepek na
głowie. Myśli, myśli, przypomina sobie wszystkie baj
ki i nie może znaleźć podobieństwa. Do królewny nie,
Babv Jagi też nie, to do kogo? Acha jest! Do dobrej
wróżki. Tak samo była biało ubrana. Dla pewności
popatrzył jeszcze raz. I tak samo się uśmiecha, dokoń
czył zadowolony z odkrycia. Przymknął oczy i widzi
dobrą wróżkę. Nie bo! się. że jak otworzy to zjawa
zniknie. Co ona teraz robi?

— O tak. jak się spodziewałem — śnieg! To nic,
że piana z iaiek, to nic. Ale wygląda naprawdę jak
śnieg.

— Misieczku śpisz?
— Nie, tvlko myślę.
— O czym?
— O tobie, że iesteś z bajki i to wszystko jest za

czarowane... Mamusiu, a na co to robisz?
— Na święta, synku.
— A na jakie?
— Bożeso Narodzenia, dziecino.
— A co to jest Boże Narodzenie?
— Widzisz, mały Jezusek przyjdzie na świat, uro

dzi się w stajence, będzie leżał na sianku
— Na sianie? A nie w łóżeczku? Dlaczego?
— Bo iegu matka jest bardzo biedna.

Mała kuchareczka piecze świąteczne ciasto, widać
bardzo smaczne!

— To jemu zimno biedaczkowi.
— Wiesz kochana? Dajmy mu mój wózek i tą

ciepłą kołderkę i poduszkę i mój sweterek, dobrze?
— Zaraz teraz, może się przeziębić. Pamiętasz tik

ja kaszlałem?
— I co jeszcze będzie na tych świętach?
— Choinka. Misieczku Takie, ładne duże zielone

drzewko. Zobaczysz jakie ładne będą na nim'łańcuchy,
zabawki, świeczki, pierniki. A pod choinką podatki,.

— A skąd oce będą? Z nieba?
— Aniołki je przyniosą. A dlaczego?
— Żeby ciebie ucieszyć.
— To one są bardzo dobre prawda? Tak.
— Ja też chcę robić ciasto-jak ty. Ja sam chcę zro

bić! Pozwolisz prawda?

Zawiązała mu mama biały fa-tuszek, włożyła bia
łą czapę i dała do ręki dużą warzechę.

Miesza teraz Miś w ogromnej formie i cieszy się że
sam. Jeszcze sroćhę rodzynków, jaszcze trocne. cukru
a może czekolady? Musi być słodka i dobra babka.

Ala.

Czas pomyleć o choince I

„Juz choinka wkrótce
stanie w mym pokoju,
czas pomyśleć dla niej
o błyszczącym stroju,
czas szykować dla niej
jseka kolorowe,
nad którymi dobrze
trzeba łamać głowę.
łfo eo ta wymyśleć?
Będą dwa anioły,
Które już u tydzień
przyniosą te szkoły.
Będą różny cacka,
srebrzone orzechy —
ach, będzie to, będzie,
śmiechn i uciechy!
Ze skorupek z jajek
można zrobić cuda,
śliczny łańcuch i słomy
też pewno się uda.
O, mnie do tej pracy
nie zbraknie ochoty,
za to będzie wszystko
mej wlanej roboty.
Wtedy jeszcze milsza
będzie mi choinka" —
trk myśli przy pracy
pilna ta dziewczynka.

— 134 —

Święci anieli — mówił Marek do Mfćka. Kocha
ny/nigdy ci nie zapomnę, że dzięk' tobie ziob
łem się uwolnić ze szponów Chińskiej

' R<ki bo
poznawszy w tobie rodaka, nabrałem otu:hy

— A ja też nigdy nie zapomnę — pow e^ział
Maciek, że ty uratowała! mi życie. Wszystko,
wszystko bym dla ciebie uczynił.

— Niczego nie pragnę tylko odszukać ojca,
smutnie rzekł Marek. — Przez tyle lat przecho
wywałem medalion, jako pamiątkę, jako jedyny
dokument jaki mi pozostał. Nie wiem jakim spo
sobem mogłem to zgubić Przecież doskonale pa
miętam, że miałem go w grocie. Tak on tam'je
szcze pewnie leży...

— Co takiego? O czym rozmawiacie? — spy
tał Janek, który właśnie nadszedł i posłyszał
oetttnie słowa Marka.

— O medalionel — odpowiedział Maciek, bo
ranny, widoczni* zmęczony długim opowiada
niem znów przymknął oczy i -nk się nie odzywał.

*— Ach, medalion, to pewnie ten, — powie
dział Janek i podał złote cacko Markowi, który

'
skwapliwie poenwycił swój skarb. Trzymał go
chwilę w dłoni, a potem otworzył i powiedział:

— patrzcie to mój oj... — i nie skończył. —
W medalionie znajdowała się fotografia, ale nie
kapitana Sragniewskiego, lecz jego żony z dziećmi.
Marek pa rzvł; tak naiwvraźniej leżała przed
nim fotografia matki. Skąd się tu wzięła?

— Wl—

Maciek słuchał, ręce przyciskał do ust, by nie
krzyczeć:

— Marku! Marku! Twój ojciec jest kapitanem
na „Roburze". jest kapitanem polskiej marynarki.

'
Żyje! Widziałem go niedawno! Na jego okręcie
byłem nawet boyem!

Tak chciałby powiedzieć Maciek ale milczał.
Może za wcześnie byłoby to mówić*. Taka nowi
na dla biednego Marka, to przecież wstrząs ner
wowy. Jeszcze należało czekać, aż się wzmocni,
nabierze sił, czekać aż doktór powie, że radosna
wiadomość nic nie zaszkodzi. Bo czasami nietyl
ko wielki ból, ale i wielka radość mogą zabić.

Ranny widocznie czuł się już znacznie lepiej,
bo opowiadał Maćkowi o tym, jak z maleńkim
Watem uciekł z jakiegoś przytułku bolszewickie-'
go, jak błąkał się i żebrał za mm doszedł do porto
wego miasta zwanego Odesą, leżącego • naa Mo
rzem Czarnym. Dzięki uprzejmości pewnego
Amerykanina udało się tam wsiąść obu chłopcom
na okręt płytcy do Kopenhagi. Jednak na Pół
nocy niedaleko szwedzkich wybrzeży rozszalała się
burza. Spuszczono łodzie ratunkowe. W jednej
z nich był Marek z bratem. Łódź rozbiła iię o ska
ły podwodne. Marek otaczając brata ramieniem
usiłował przy pomocy koła ratunkowego płynąć
do pobliskich brzegów, walczył z rozszalałym
żywiołem. Co było dalej nie oamiętał. Takim spo
sobem znalazł tif na chin<k,m statku dahko, bar
dzo daleko znów na południowym morzu, nie
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Skruszeni i rozgoryczeni
wracalći i „ralu" nlemiecklese

W ostatnich dniach przez poszczególne
punkty graniczne na terenie powiatu święto
chlowickiego i Chorzowa powróciło z prac tal*]
Mdl z Niemiec wielu robotników ze Śląska.
Wszyscy oni przez okres 4 do 6 miesięcy wy
jechali do Niemiec w nadziei, ts znajią tam
raj. Część porzuciła pracę Jat przedtem I po
wróciła do Polski ze łzami w oczach, pressao
wladie o darowanie im winy sa nielegalny
pobyt V Niemcaech, oroś prayraekali, Se w
przyasłości nie będą lak lekkomyślnie postę
powali.

Obecnie powracający legitymują alf nie
ważnymi kartami cyrkulacyjnymi, zeznają,
to pracowali aa roli, o obecnie z powodu bra
ku pracy aotłali zwolnieni i udają się do do
nu.

Żaden i niob nie posiadał oni grosza pray
sobie. Opowiadają oni, ta ibyt mało zarabiali,
aby mogli wftfł ze swych sarobków W Niem
czech. Zarobione pieniądze nie wystarczały im
na najniezbędniejsze wydatki, co gorsze, ie
wszyscy w caaaie pracy otrzymywali tak licho
wyżywienie, iź zmuszeni byli dokupywać so
li ie żywność z własnych zarobków.

Charakterystycznym jest zeznanie niektórych
z przybyłych, że władze niemieckie pod groź
bą daleko idących konsekwencji zagroziły, :i
nie wolno im opowiadać o biedzie panującej
w Niemczech1 Opowiadanie zresztą jest zbyte
czne, bo sam widok lichego ubrania i znisz
czonych twarzy z powodu marnego odżywia

nia jest dowodem, te w raju niemieckim niel Tak oto nieuczciwa agitacja mści sę na
powodziło im się najlepiej. I naiwnych ludziach, którzy nietylko to naoier

Obecnie wracają oni do swych rodz'n wyj pif li się biedy, ale ponosić jeszcze muszą przy

nędzniali i wyczerpani, lal* że długo potrwa Ikro następstwa Jak rozprawa sądowa za nicie
zanim uda tle ich odżywić. ? Iga Iny wyjazd zagranicę.

W Katowicach obradowali

Śląscy Podoficerowie Rezerwy

Bananu afelsyilsHIe
w Gdyni

Na gdyńskim rynku po raz pierwszy
ukazały się banany, pochodzące z afrykań
skiej kolonu włoskie* Somali. Ładunek oko
ło 4.000 kg przywiózł do Gdyni statek
vSleipner".

Po wyładowaniu ze statku banany zo
sialy umieszczone w jednej z dojrzewalni
bananów w porcie gdyńskim, skąd po 5 do
6 dni, po dostatecznym dojrzeniu wypu
szczono je na rynek pod marką R.A .M.B.
i:a tle owalnej nalepki o kolorach flagi
włoskiej.

Ze względu na doskonały smak i dużą
zawartość cukru i miły zapach, wszystkie
banany zostały rozsprzedane w ciągu je
dnego dnia.

Nastjpcy transport spodziewany jest
w najbliższych tygodniach.

Wczoraj Podoficerowi© śląscy przeżywali
wałny dzień w iycin organizacyjnym. W Ka
towicach odbył się XII s kolei Doroczny Wal
ny Zjazd Delegatów Okr. AL Ogólnego Zwisja
ku Podoficerów Rezerwy R. P .

Zjazd popr zedziło u roczy ete naboż eńatw o
celebrowane przez ks. prałata' dra Szramka
w kcściele X. Marii Panny. W godzinach
południowych odbyły się obrady w sali Domu
Związkowego przy placu Mariackim. Roz
począł je powitaniem przedstawicieli włada
i przemówieniem dotychczasowy długoletni
prezes okręgowy O. Z. P. R., p. Kupiłaś.
Z przemówienia tego warto zanotować, ie
Związek śląskich Podoficerów jest bardzo li
czebną stale rozrastającą organizacją,
bowiem skupia w 95 kołach ponad 5000 człon
ków . Podoficerowie Rezerwy na odcinku
pracy społecznej pochlubić się mogą piękny
mi rezultatami. Również ofiarność len na
colo narodowo jest znaczna: Podoficerowie
śląscy złożyli dotąd kilka tysięcy złotych na
Fundusz Obrony Narodowej.

Następnie przemawiali re prez ent anci
włada i "goście: w imieniu P. Wojewody i
Starosty katowickiego życzenia Zjazdowi
złożył dyrektor Kutzner; imieniem dowódcy
garnizonu katowickiego płk. ' Sadowskiego
przemówił płk Włosak, podkreślając rolę
Podoficera w tycia państwowym w czasie po
koju i wojny; imieniem ks. biskupa Adam
skiego, ks. prałat Szramek wygłosił okolicz
nościowe przemówienie; w imieniu prezy

denta Katowic przemawiał inż. Wójcik oraz
w imieniu Związku Powstańców śl. i sena
tora Kornkego — dyr. Piechula.

Prezes Kupiłaś odczytał wiele depesz i
pism gratulacyjnych, które nadesłali: Pre
zes Federacji Polskich Związków Obrońców
Ojczyzny — gen. J. Górecki, starosta Wy
glenda, major Kuta, nacz. dr Robel, nacz. Jan
Przybyła, Zarząd Zw. Ofieerów Rezerwy w
Katowicach, Żarz, O. Z. P. R . Okr. Łódzkie
go, Polski Związek Zachodni, O. Z . P. R.
Okręg Gdański oraz Okręg Poznański.

Na zjazd przybyli, prócz rep rez ent antów
bratnich organizacyj — prezes Jakubowski
z Zarządu Głównego O. Z. P. R. w Warsza
wie i skarbnik Ring. Na zakończenie ofi

cjalnej części Zjaado odczytano rezolucję w
sprawie praw ludności polskiej w Niemczech
i depesze hołdownicze do Pana Prezydenta
R. P . Prof. Mościckiego, Marszałka Rydza
śmigłego, Ks. Prymasa Hlonda, Premiera
Gon. Składkowekiego, Biskupa Polowego ko.
Gawliny, Biskupa Śląskiego ks. Adamskiego,
Wojewody Śląskiego dra Grażyńskiego oraz
do Prezesa F. P. Z. O . O. Gen. Góreckiego.
Po krótkiej przerwie delegaci rozpoczęli o
brady związkowo, a których sprawozdanie
zamieścimy w następnych numerach „Polski
Zachodni ej".

Informacje o nomerach losów
Należy się po nie zwracać

lak najwcześniej
Niedawno podaliśmy wiadomość o zmianach,

Jakie w planie czterdziestej pierwszej Loterii Kin
sowej wprowadza Dyrekcja Polskiego Monopolu
Loteryjnego. Najbardziej zasadniczą reformą, Jak
wiadomo, jest nowy podział losów, z któryeh hał
dy składać sic. będzie z pięciu części, nie zai, jak
to byle dotychczas, z ezterech. Jednocześnie licz
bę emitowanych losów zredukowano do 160 000.

W związku s tym, że los zawiera o Jedną czę*.':
więcej, kolektorzy bo,dą rozporządzali mniejsza
ilością numerów, nit dotychczas.

Niezależnie od tego, że numerów ponad 180000
nie będzie, musi nastąpić zmiana również dla nu
merów dotychczas przez kolektorów posiadanych
a mniejszych od 160.000.

Dlatego też konieczno jest, aby gracze we wła
snym interesie, o ile chcą otrzymać Informacje,
czy kolektor pożądany przez nich numer losu po
siada, wcześnie się o ten numer pytali, aby mieć
jeszcze czas na ewentualne zwrócenie się do Dy
rekcji Polskiego Monopolu Loteryjnego w War
szawie, ul. Nalewki 2-a,

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, źo w intere
sio graczy leży, możliwie jaknaj wcześniej -ze zwr6
cenie sio o Informacje do Dyrekcji, po upewnie
niu się, że kolektor danego numeru nie posiada,
aby odpowiedź otrzymać na czas.

llroiziisiOui lu&ileuszouia UlspOlnofu Inleresduiw Chorzowie
W niedzielę, dnia 19 grudnia odbyła się w

Chorzowie piękna uroczystość jubileuszowa
Zakładów Przetwórzych Wspólnoty Interesów.
Przedsiębiorstwo to nagrodziło 126 urzędni
ków 1 robotników, pracujących w jego warsz
tatach przez 25,40 i 60 lat W gronie jubila
tów znaleźli się pracownicy: Koksowni Bato
rego, Huty Zygmunta, Huty Silesia w Paru
szowcu, Huty Zgoda i Warsztatów Przetwór
czych.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem
w kościele św. Jadwigi, odprawionym na in
tencją jubilatów. W nabożeństwie wzięła u
dział dyrekcja Wspólnoty Interesów, rady za
kładowe i urzędnicze wszystkich wymienio
nych warsztatów pracy, jubilaci i rzesze ro
botników.

Po nabożeństwie ruszył długi pochód z
sztandarami i orkiestrą na czele na „Górę
Wyzwolenia", gdzie nastąpiła główna część u
roczystości. W pięknie udekorowanej sali
przemówił do jubilatów generalny dyrektor
nakładów Przetwórczych Wspólnoty Intere
ów p. inż. Brach, dziękując im za wieloletnią

pełną poświęcenia pracą dla przedsiębiorstwa.
Mówca wezwał zebranych do uczczenia wszy

stkich zmarłych pracowników przedsiębior
stwa chwilą milczenia. Na przemówienie gen.

dyr. Inż. Bracha przemówił imieniem jubila
tów jeden a urzędników, dziękując dyrekcji
za zrozumienie ich pełnej trudu pracy zawo
dowej. Mówca wzniósł okrzyk na cześć Naj
jaś niej szej Rzeczypospolit ej, Jej Prezydent a
Prof. Ignacego Mościckiego i Marszałka Śmigle
go Rydza, Program uroczystości przeplatany
był występami chóru męskiego Wspólnoty In
teresów, który między innymi odśpiewał hymn
„Gaudę Mater Polonia".

Nastąpiło rozdanie upominków jubilatom,
czego dokonał gen. dyr. Zakładów Przetwór
czych Wspólnoty Interesów w otoczeniu dy
rektorów poszczególnych przedsiębiorstw. Ju
bilaci — robotnicy, którzy przepracowali w
Wspólnocie Interesów przez 25u lat otrzymali
srebrne zegarki i pamiątkowe dyplomy, nato
miast urzędnicy złote zegarki i dyplomy. Ci
którzy przepracowali 40 lat otrzymali wyna
grodzenie pieniężne w formie 76 proc. swych
normalnych poborów oraz pamiątkowy dy
plom. Natomiast jedyny jubilat, który na swo
im posterunku pracy przetrwał 60 lat otrzyma!
wynagrodzenie pieniężne w formie 13-tej pen
sji. Razem nagrodzonych zostało 126 jubila
tów .

Miła ta uroczystość zakończona została
wspólną fotografią i obiadem.
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mógł sobie przypomnieć'. Załoga statku, który go
widocznie wyratował składała się nietylko z Chiń
czyków. Byli tutaj ludzie rozmaitych narodowo
ści: Niemcy, Francuzi, Anglicy, pyli marynarze,
którzy z powodu złego sprawowania się, zu pijań
stwo, lub awantury utracili służbę na innych okrę
tach. Oni szli pod komenda Chińczyka któremu
nadali przydomek Chińskiej Ręki. Pierwszym i je
dynym Polakiem na tym dziwnym okręcie byt
Marek Stagniewski. Liczył wówczas osiem lat,
był za mały, żeby pracować tak, jak inni, tle
Chińczyk go zatrzymał. Miał w tym pewne pla
ny. Dotychczas prowadził handel w swych ojczy

stych stronach, niedaleko Szanghaju i w okolicach,
Ceilonu. Znał brzegi mórz Chińskich, słynął jako
doskonały przemytnik zakazanych lub drogich
towarów jak opium i koić słoniowa. Ponieważ je
dnak lulka razy miał zatargi z policją portową,
więc postanowił przenieść się daleko, gdzie imię
jego nit byłoby znane. Słyszał o wielkim buduft
cym się nad Bałtykiem porcie, o jajrie jś" Gdyni.
Na żadnej mapie nit było jeszcze tego oortu, ale
chińskie mapy były start. Wytrawny i chciwy
wielkich zysków przemytnik widząc, że jest ści
gany przez chińskie i angielskie władze portowe,
postanowił udać się na Północ. Sprzedał swój sta
ry okręt, a na jakiejś licytacji wprost za bezcen
kupił jacht. Postarał się o piękne wyroby chińskie,
O pudełka z lakki, o wachlarze i parasolki, posta
rał się o jedwabne chimki, o chińskie sztylety,
o bransoletki i naszyjniki i tymi towarami zaczaj

zasypywać miasta duńskie i szwedzkie. Handlo
wał zresztą I przewoził za wielką Opłatą wszystko
co tylko się dało. Przy zawieraniu licznych tranz
akcji potrzebował agentów i tłumaczów. Dlate
go gdy spotkaj Marka Stagniewskiego, zatrzymał
go u siebie. Chłopiec mógł mu lią przydać w razie
zamierzonych wypraw do Gdyni właśnie jako tłu
macz. Marek nie próbował uciekać, bo nie'miał
pieniędzy, nie umiał nic robić, by zebrać potrzeb
ną na bilet okrętowy sumą, zresztą Chińczyk
wciąż mu obiecywał, że wybiorą się do Polsku

Chłopiec marz/f i oczekiwał tej chwili, a tym
czasem zaprawiał się do służby okrętowej. Był
najpierw boyem, potem pomocnikiem mechani
ka, potem awansował na pomocnika przy sterni
ku i wreszcie został magazynierem. Wówczas do
piero przekonał się, czym trudni się Chińczyk,
zobaczył, że nit jest uczciwym kupcem, ale naj
zwyklejszym przemytnikiem. Za wszelką też cenę
zopragnął Marek wyrwać się z tego otoczenia, w
którym przebywał kuka lat. Próbował uciekać w
Antwerpii, porcie belgijskim, ale sprytny Chin*
czyk przeniknął jego zamiaru i odtąd mu nie ufał.
Zanitltt skierować, jak projektował dawnie, jacht
do Polski, lawirował wśród fjordów, między i rze
gami Danii, Szwecji i Norwegią. Aż wres/cie po
niósł klęskę, która była jednocześnie wyzwole
niem Burki*

— Gdy usłyszałem polskie wynrr na ckrecie
to wydawało mu się, że śpiewają chyba wszyscy.

Jasełka na dworze
królowe! Kingi

Przy nadchodzących świętach kró
lowa ze swym dworem ub.erc Ja*
sełka.

Cóż za pyszna zabawa! Pełna zar
biegów, gorączki, bo wszysbk.e ko
śeioly krakowskie szykują takie wi*
dowiska, wszyscy mieszkańcy miasta
przesadzają się w ich przystrajaniu
a kr5icwa postanowiła, ie Jasełka w
Katedrze Wawelskiej <amszą być naj
piękniejsze i pewnie ałowa jej eif
sprawdzą, bo nie szczędzi ani sta
rań, ani kosztów. Już ot całych mie
sięcy u biegłych snycerzy zamówiła
pcaag: diewmiaine, mające przedsta
wiać Boskie Dzieciątko i Jogo Matkę,
świętego Józefa, co atoi p:d komin
kiem, pasterzy i trzech Króli, Heroda
ze śmiercią i osły chór aniołów.
Wszystkim im ślicznie pomalowano
twarze i ubrania, wadia których teraz
panie przykrawają i szyją drogie
prawdziwe ubiory. A mieląda jakie
one będą. Księżna Kinga na ich dro
gie sporządzenie oddaje własne za
soby. Kazała pootwierać skrzynie,
które są istnym skarbem, bo z Wę
gier przywiczła cesarską wyprawę.
Najpiękniejszą swoją suknię purpu
rową s perłami włożyła Najświętszej
Pannie, dSa Króli idą świetne lamy,
aksamity, kosztowne pióra, wszysbkio
zaś owe gwiazdy i promienie są *
prawdziwszo złota, słowem co się ro
bi to prawdzlw.e po królewsko.

A poos tym jest w tych jasełkach
tajemnica i wielka niespodzianka?
oprócz Przenajświętszej Rodziny*
iktórej się tknąć nic Śmiano, wszyst
kie inne osóbki poruszają się jakby
ływe: Pasterze chodzą na kóiikaob>
Królowie klękają na sprężynkach,
śmierć macha kosą, Herod gubi gł**
wę, Aniołowie trzepoczą skrzydeł*
kąsali Same dziwsr*
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Nieuiasatfnione pretensje p. Atkinson
Jak wiadomo, orzeczenie angielskiego sędziego

loronnego, który sprawij samobójstwa Miss Atkin
•n la,czy ze znacznymi jakoby należnościami ple
cżniężnymi od ks. Radziwiłła, wywołało w ko
,ch znajomych księcia zdziwienie.

Mlmo różnego rodiajn aluunych saatrieżeń
(slaktóziy twlwiią wrtoz, te ktiate jest niewąt*
rliwle dziwakiem) nikł nie larinoa ma, eieby
kiedykolwiek miał akrzywdaió kogo* mater.alnie,

tym bardaiej Min Atkinaon, twoją długoletnią
pielęgniarkę.

Pewne światło na stosunek, jaki łączył kłiccia
i Miss Atkinson rzucił w rozmowie z dzionmka

n były długoletni sekretarz ks. Michała Ra
riłła, sam zresztą pochodzący z polskiej rodzi
aryslokratyczncj.

— Zjawienie siq Mi«s Atkinson w pałacu anto
nińikim — mówi b. sekretarz kaącła — od same
go początkn wprowadziła do Antonino atmosferą
nieustannych tarć, kwasów i satargów. Angelka,
korzystając sa złego stano %drowi i księcia, robiła
wszystko, aby zagarnąć w swe zące rsądy ordy
nacją.

CHARAKTER MIAŁA DESPOTYCZNY.

Wtrącała się do wszystkich szczegółów gospodar
, nawet takich, o których jako wychowana v

, eście nie mogła mieć pojęcia. Pamiętam, ża .az
v yjechała konno w pole, gdzie właśnie saio ize
: <k. Na własną rękę zmieniła dyspozycję -.gro
r ma, twierdząc, Iż pole jest niewłaściwie przy

towane do siewu. Nie byi3 rady, fachowcy mu
tell wypełnić jej polecenie.

— Jątrzyła przede wszystkim jednych prze
r wko drugim, snuła skompl:kowane Intrygi, a
iJ>V jej grę przejrzano nie wahała się oskarżyć u
rzędników administracji przed księciem o dofrau-J
icje. Przedkładała księciu normalne rachunki.}

•sierdząc z wielką stanowczością, Iż są cne sfałr

Kowane .
— Kilku urzędników jednak ostało się przed

••] wszystkimi atakami. Nie pomogły intrygi, ani
karżenia przed księciem. Miss Atkinson w spo

in niesłychanie wymyślny umiała się jednak
tych pozbyć.

W zmowie z zaufanym lokajem poczęła im sy
stematycznie obrzydzać życie. Jednym i je] seoze

| polnie złośliwych pomysłów było dosypywanie
do potraw spożywanych przez znlenawidsooyoh'Tcjalistów gwałtownych środków przeczyszcza

| Ucych. .

KISS ATKINSON, BĘDĄC NIEMAL NIEOGRA I
NICZONA PANIĄ ORDYNACJI

i posiadając tak wielki wpływ na księcia mogła
r 'rrpać z dochodów dóbr antoninskich i przygo
'.Tickich, jakby z funduszu dyspozycyjnego, przy
znanego jej nieoficjalnie przez księcia. Toteż za
kuty, iż książę wykorzystywał ją finansowo nie
mogą się ostać.

Książę przez swą lekkomyślność zabrnął w
dokuczliwe długi, a chcąc się opędzić przed wie
rzycielami zawarł z Miss Atkinson okład, prze
pisujący na jej imię nie tylko samochód, ale roż

ni te kosztowne rzeczy, aby nchron;ć je prsed
egzekucją. Podobnie też mogła powstać preten
sja o trzyletnią pensję, którą przecież Miss Atkin
on w czasach swej władzy mogła sobie w każ

dej chwili wypłacić sama.
— Rządy Miss Atkinson w Antoninie trwały do

kwietnia rb. Wówczas to skończyło się jej pozwo'fnie na pobyt w Polsce. Władzo starościńskie.
które najlepiej znały działalność Misa Atkinson
w Antoninie, a także i

WŁADZE WOJEWÓDZKIE SPRZECIWIŁY
SIĘ PRZEDŁUŻENIU ZEZWOLENIA NA PO

BYT.

Kr. Michał Radziwiłł Interweniował u najwyż
| szych czynników w Warszawie, jednakże bez
fekutku. Miss Atkinson musiała wyjechać.

Książę czynił starania o Udzielenie zezwolenia
na dalszy pobyt 1 wyjechał I nią do Paryża, skąd
wyjechał do Gdańska w nadziei na powrót do Pol
ski.

TYMCZASEM JEDNAK KSIĄŻĘ POZNAŁ P.
SUCHESTOW

— wyjechał do Antonina, polecił Miss Atkinson,
by wyjechała do Londynu, obiecując jej przep.sać
pewną sumę pieniędzy. I rzeczywiście czynił r*sv
ranią o możność przekazania pieniędzy do Lon
dynu, nie mógł jednak tego uczynić, gdyż alt
otrzymał zezwolenia komisji dewizowej.

— Miss Atkinson nie mogła zrozumieć jak mo
gą istnieć przepisy zabraniające przekazywania

pieniędzy. Podejrzewała, iż książę powodowany
złą wolą chce ją wykwitować. Tak jednak OJO by
ło. Pisywała do mnie — mówi b. sekretarz — w
tej sprawie i to niezrozumiale, przepisów dewizo
wych aż nadto wyraźne jest w jej listach widocz
ne.

Sit wie, czy dalsze śledztwo nic odsłoni in
nych okoliczności z prywatnego życia Min At
kinson, które może więcej, niż sprawa zaległej pen
•ji w Antoninie mogły przyczynić się do jej sa
mobójstwa.

„Ty draniu przekupiłeś świadków!
"

Dramat na sali sądowej
W czasie rozprawy alimentacyjnej' ków złożyło niekorzystne dla studentki ze

przed Sądem Okręgowym rozegrał się znania,'ta wydobyła błyskawicznie rewol-'
krwawy dramat. Studentka Ela Dornescu wer i krzycząc głośno: „Ty draniu, prze* j czalniach Społecznych, protest przeciwko
skarżyła swego byłego narzeczonego, syna I kupiłeś świadków" — oddała szereg strza- zatrudnianiu mężatek, których mężowie
milionerów — inż. Urlateana o odszkodo- : łów do b. narzeczonego, ubijając go na pracują oraz zniżenie granicy wieku upraw
wanic za nie dotrzymanie obietnic małżeń-. miejscu. Zabójczym usiłowała pozbawić się mającej do pobierania renty starczej z 65
skich. I życia, lecz odebrano jej broń. Wypadek ten I "a 55 lat. Po Zjeździe odbył się obiad w

W czasie rozprawy, gdy kilku świad-1 wywołał w Budapeszcie wielkie wrażenie. | hotelu „Europejskim".

Żądania członków
Unii Z w. Zawodowych

pracowników umysłowych
Wczoraj w Katowicach odbyło się Wal

ne Zgromadzenie śląskiej Rady Okręgowej
Unii Związków Zawodowych Pracowni
ków Umysłowych, która Łączy 13 zwiąż*
ków, grupując 12.00© urzędników ze śląska.

Zgromadzenie zagaił- f ecM ?. Macie
jewski, a po odczytaniu protokołu zebrania
konstytucyjnego przewodnictwo objął p.
Sławiński z Katowic Nastąpiły sprawozda
nia prezesa UBU, sekretarza 1 skarbnika.
Po obradach komUyj zebrani wysunęli sze
reg postulatów. M . in. stwierdzono, że
^f»flfr1l sześcioprocentowa podwyżka po
borów w przemyśle jest niedostateczna. —
Delegaci domagają się TTt**1*"1* podatku
specjalnego i zwrotu wpłaconych w Ostat
nich miesiącach z tego tytułu kwot, tak,
Jak to miaio miejsce w urzędach Komunal
nych. Z dalszych postulatów, wysuniętych
przez zgromadzenie należy wymienić żąda
nie wprowadzenia samorządów w Ubezpie

Pod choinka
ksiąiecika Premiowa PKO V-e| serii
na|ltpi zy podarek na gwiazdką

Tanki, strzelające kulami z piasku
X wynalazków sa granica

I4an. Món dffi nurt H rcto
Lekarz i chirurg szpitala w Hawannie p.

dr Wł. Duąue poddał się w tych dniach sen
sacyjnej operacji. Mianowicie dał sobie za
szczepić bakcyle raka, wzięte od kobiety,
ciężko chorej na tą straszliwą chorobę.

Dr Duąue jest znanjm badaczem raka
ogłosił juz wiele dzieł, tłumaczonych na

wszystkie języki cywilizowanego świata. Stoi
on na stanowisku, te rak jest zaraźliwy i
Oioee być przeniesiony a jednej osoby na dru
gą. Twierdzeniu temu przeciwstawiają się
inni badacza.

By więc dowieść słuszności ewej teorii dr
Duąue poddaje elf temu niesamowitemu za
biegowi i wierzy, ii da on pomyślny rezultat,'
tj. ze naprawdę zarazi się tg straszną choro-1
°
ą. I

Rozruchy uliczne, które miały ostatnio
miejsce w wielu krajach, i zmuszały policję
dc interwencji pociągającej nieraz za sobą
liczne ofiary w ludziach, spowodowały ko
nieczność wprowadzenia zupełnie nowo
czesnych środków do walki z atakującym
policję t'umem.

Dotychczas policja rozporządzała wpraw
dzie również rozmaitymi sposobami, roz
praszającymi tłum bez rozlewu krwi, je
dnak w praktyce okazały się one zawodne,
hb też zbyt niebezpieczne w użyciu. Broń
palna, wyrzucająca pociski, nazywane „nie
szkodliwymi" zostaał uznana za zbyt nie
bezpieczną, gdyż towarzyszące jej użyciu
detonacje, mogą wywołać panikę, lub na
wet reakcję w postaci strzałów z tłumu.
Dla tego samego powodu zrezygnowano z
użycia granatów gazowych. Pouski, zawie
rające gaz łzawiący dały zresztą ujemne re
zultaty, gdyż parowanie ich rozprzestrze
niało się w zbyt długim okresie czasu, bo
92 w ciągu 20 minut na zbyt dużej prze
strzeni.

Pompy, wyrzucające na manifestantów
strumienie wody, mogą mieć pewne znacze

nie w razie potrzeby bronienia pewnego
określonego punktu przed agresją napast
ników, jeżeli chodzi jednak o działanie
przeciwko ruchomym tłumom — nie mają
żadnego zastosowania. Cysterny, umiesz
czone na samochodach, wypróżniają się w
ciągu pięciu minut i trzeba kwadransa, aby
je na nowo napełnić.

Reflektory świetlne, rodzaj oślepiają
cych wież, są bardzo pożyteczne w nocy,
we dni jednak — nie do użytku. Próbowa
no również stosować ogłuszające megafo
ny, które zmuszały wprawdzie tłumy do
ucieczki przed hałasem, działały jednak
również ujemnie na organy słuchowe po
licji.

Maszyny, wyrzucające farbę lub płyny,
plamiące ubrania i pozwalające po tym
zidentyfikować uczestników manifestacyj,
nie dają dobrych rezultatów, gdyż zasięg
ich jest zbyt mały. Jak widzimy, nit był to
łatwy do rozwiązania problem, trzeba było
bowiem uzyskać sposób trzymania na od
powiedniej odległości niebezpiecznych ma
nifestantów, którzy niejednokrotnie rzu
cają na pilicję kamieniami, ułamkami żela

Msza Św. w Jednym z warsztatów fabr. F-my Brevillier-Urban w Ustroniu, s okazji uro
czystości oddania t-ch ciężkich karabinów maszynowych if§Jtk% ufundowanych przeB

firmę, oran jej pracowników.

za, a nawet strzelają do niej. Rozchodziło
s:ę również o to, aby sposób ten nie powo
dował krwawych ofiar wśród tłumu, a po
licję zabezpieczał również przed stratami w
ludziach.

Wynaleziono w końcu maszynę, zwaną
.tankiem policyjnym", która jest właści
wie rodzajem pancernego auta zabezpie
czonego przed atakiem ogniotrwałymi i od
pornymi na strzały ścianami.

I Posiada on możność posuwania się w
' dwóch kierunkach: naprzód i w tył i zwal
1 n:ania biegu do 1 kilometra na godzinę w
1 razie potrzeby. Tank policyjny zaopatrzo
j ny jest w wentylitor, który „wydmuchuje"
za pomocą tuby wykręcalnej we wszystkich

' kierunkach, potężną kolumnę powietrza*
! o zasięgu 10 metrów, która powoduje spa«
'danie czapek i kapeluszy, oraz popycha
' tłum w przeciwnym kierunku. Do powie
trza tego można dołączyć w razie potrzeby
gaz łzawiący, albo piasek. Drugą bronią
tanku policyjnego jest turbina, obracającą
się z wielką szybkością i wyrzucająca gaiki
z piaskiem, które przy zetknięciu z celem,
rozbijają się i uniemożliwiają w ten sposób
użycie ich potem przez manifestantów aa
szkodę policji. Aparat tCO może strzelać
pojedynczymi „kulami" lub też całymi ich
szeregami, jak kulomiot.

Gałki t piaskiem, stanowiąca kule, nia
mogą spowodować żadnej poważniejszej
rany, gdyż uderzenia ich jest miękkie, po
dobne do silnego ciosu rękawicą bokserską.
Aparat tan nabija się automatycznie w cza*
sie jazdy.

Tanki policyjne zaopatrzone aą w ra
diowe stacje odbiorcze, pozwalająca stoso
wać się w biegu do rozkazów komendanta.

Sfery fachowa są zdania, że tank poli
cyjny jest szczytem celowości w kierunku
rozpraszania tłumów. Prąd powietrza ś
piasku zmusi da odwrotu i zamknięcia
oczu manifestantów, o mailiioriliwi strza*
ły za pomocą gałek z piaskiem zawrócą a
drogi bardziej zuchwałych i to w promie
niu 80 metrów dookoła tanku, gdyż taka
•est nośność aparatu strzelającego.

Z tego pobieżnego opisu widzimy, da
jakiego stopnia policja zagraniczna jest za
opatrzona w najnowocześniejsze wynalazki
1 aparaty, ułatwiające jej walką z niepo
rządkiem i akcją, zakłócającą spokój pu
bliczny.
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Austriacy słabsi niż oczekiwano
Dab - Team alpejski Austrii 2:2 (1:2,1:0,0:0)

• sobotę wieczorem t*%l się W Kato
wicach macz hokefdjrjr t*i*ky austriac
kim zespołem „Team alpejski", zf cożo nym
7 graczy Klagenfurt S. V . oraz ^oeben
Ifsbruck t Dębem katjowlckim, zakoń
czony wynikiem remisowym 2'2 (2:1, 0:1,
0:0).

Drużyna austriacka grała, naogól słabo,
nimo, że przewyższała miejscowych grą
zespołową. Grali oni abyt miękko. Dąb za
gra! gorzej niż zwykle. Słaby zwłaszcza byl
bramkarz Metznei.

W pierwszej tercji gra nie ciekawa,
przeprowadzona w słabym terapie. Prawa*
ó: enie zdobyt dla Austriaków Schneider.
V chwilę później wyrówna? Burda po
kombinacji z Urzoniem. Pod koniec tercji
Schneider po raz drugi umieścił krążek w
bramce miejscowych, zdobywając -dla swo
ka braw prowadzenie.

W drugiej tercji więcej z gry rrpal Dąb,
jednak atak zawodził cod brarrtką, nie
umiejąc wykorzystać wielu dogodpych sy

tuacyj. Wyrównanie zdobył z ctalekicgo
srrzału Burda.

Pierwsza polowa trzeciej tercji upływa
pod znakiem przewagi miejscowych, któ
tzy za wszelką cenę dążą do zmiany wyni
ku zagraiając raz po raz bramce gości. W
te; tercji jednak bramkarz Austriaków, któ
ry naogól byl. słaby, bronił dobrze, nie do
puszczając do zmiany wynika. W drugiej
połowie tej tercji gra się wyrównała przy
zmiennych atakach obu stron. Wynik do
końca meczu nie uległ zmianie.

Austriacy wystąpili w składzie: Mueller,
Aggenburger — Segger, Raumnicker —
Stertin — Schneider, Gosnik — Ruscher —
1'roehmer. — S ędziował p. Mikuła. — Wi
dzów ponad 1.000.

kcwała u większości graczy przede wszy

stkim jazda, to tti trudno było oczekiwać
od tej drużyny, by zdolna była do przedsię
wzięcia poważniejszej akcji. Wiele trudno
ści mieli młodzi gracze Pogoni z prowa
dzeniem krążka. Jednym słowem mecz
sprawiał wrażenie parodii hokeja, nic taft
dziwnego, że wywoływał wśród publiczno
ści ironiczne uwagi. Były w grze momenty,

J że gracze obydwu drużyn tłoczyli się na
tercji Pogoni, a gracze Pogoni nie umieli
wydostać ftf z krążkiem po za linię swego
pola.

Chcąc zrobić bilans ostatniego występu
hokeistów austriackich, trzeba stwierdzić,

że goście nie reprezentowali zbyt wyso
kiej klasy. Starczyłby kombinowany ze
spół Katowic, by drużyna austriacka wyje
chała od nas ze sporą paczką bramek. Z
drugiej strony dobrej reputacji miejscowe
go hokeja nie można narażać na szwank

I wystawieniem słabego zespołu. Zraża się
! tym łatwo publiczność, która — zdawało
się jest już pozyskana dla hokeja. Podobne
postępowanie jak w meczu z Austriakami,

I gdzie reklamowano zespół Katowic, a wy

I

stawiono słabe zespoły klubowe, nie przy

niesie dobrej propagandy hokejowi, a prze
ciwnie stanie się przyczynkiem do jego de
popularyzacji.

AKS.  Ruch 2:1 (1:0)
W niedzielę na stadionie w Chorzowie

rozegrany został towarzyski mecz piłkar
ski AKS — Ruch. Mecz wzbudził duże za
interesowanie, gromadząc 3000 widzów,
mimo, iż o tej samej porze w Katowicach
był mecz hokejowy Pogoń — Team alpej
ski Austrii. Jest rzeczą możliwą, że publicz
ność zorientowała się, iż hokeiści austriac
cy nie są aż tak dalece atrakcyjni, by rezy

gnować z obejrzenia gry najlepszych pol
skich drużyn piłkarskich.

Ruch wystąpił w pełnym składzie z Wi
limowskim na czele i mimo to przegrał. —
Stwierdzić jednak trzeba, że gra była ró
wnorzędna, i kto wie, czy na boisku Ruchu

wynik nie byłby odwrotny. Kierownictwo
Ruchu przekonało się, że jednak stara gwa
rdia lepiej się spisuje aniżeli nowicjusze. —
Peterek grał w niedzielę całk'em popraw
nie, a że Wilimowski był leniwy i grał ospa
le, to wina niewłaściwego trybu życia.

W drużynie AKS-u na wysokości zada
nia stanął atak z Piątkiem i Wostalem na
czele. Pomoc poprawna, obrona słabsza.
Mrugała w bramce dobry. — Zwycięskie
bramki dla chorzowian strzelił Wostal i
Piątek. Peterek zrewanżował się jedną
bramką. Do najlepszych graczy Ruchu na
leżeli: Gemza, Peterek i Wodarz.

-•••

Harcerze śląscy krzewią zamiłowanie do narl
PoBBfi-Teain

0:3 (0:0. 0:1. 0.2)
Drugi występ hokeistów austriackich w

Katowicach zakończył się ich zwycięstwem,
zwycięstwo odniesione nad słabo grając*
Pogonią jest w pełni zasłużone. Austriacy
górowali nad drużyną katowicką pod każ
dym względem, a przede wszystkim w jeź
dzie; nie znaczy to jednak by drużyna au
striacka zadowoliła. Był to zespół przecięt
ny, kombinujący wprawdzie nieźle, lecz
zawodzący pod bramką. Gdvby Austriacy
potrafili wykorzystać wszystkie swe dogo
cne pozycje, wynik musiałby być o wiele
w yższy .

O samym przebiegu gry nie warto wie
le mówić. Mimo zapowiedzi, że w drugim
meczu wystąpi katowicka drużyna kombi
nowana, zobaczyliśmy na lodzie zespól Po
goni z Kasznym w bramce, Ludwiczakiem
w obronie i Góreckim w ataku. Gra Pogo
ni pozostawiała wiele do życzenia. Szwan

Harcerski Klub Narciarski w Katowicach,
pragnąc umożliwić najszerszym warstwom
młodzieży i starszych naukę jazdy na nar
tach, urządza w bież. sezonie podobnie jak w
latach ubiegłych własne kursy narciarskie.
Kursy te są dostępne tak dla młodzieży, jak
i dla starszych a to celem umożliwienia star
szemu społeczeństwu obserwacji życia mło
dzieży harcerskiej oraz stworzenia terenu po
rozumienia między rodzicami, członkami kół
przyjaciół a młodzieżą. Nauka prowadzona
będzie w kilku grupach. Tegoroczne kursy
odbędą się (3) w Zakopanem w pensjonacie
„H ali na", specjalnie na ten cel wynajętym.
Kierownictwo kursu spoczywać będzie w rę
kach Tadeusza Redlą — długoletniego in
struktora P. Z . N ., a wyszkolenie prowadzone
będzie zgodnie z wymaganiami P Z. N . Kur
sy będą trwać od 27 grudnia do 20 stycznia

1938 r. Będą to kursy od 6—10dniowe za
leżnie od życzeń i ilości zawodników. Nie
zwykle niekie opłaty za kurs umożliwiają
wszystkim korzystanie z nich. Opłaty wy

noszą 4 zł dziennie, plus 2 zł wpisowego dla
członków harcerskich klubów narciarskich i
Z. H . P. oraz 7 zł dla niezrzeszonych. Na
kuisy 10-dniowe z powodu ograniczonej licz
by uczestników konieczne jest wczesne nad
syłanie zgłeszeń, które należy kierować do
harcerskiego klubu narciarskiego w Katowi
cach, Francuska 12, m. 1 najdalej do dnia
26 grudnia br. W zgłoszeniu należy zazna
czyć, w jakich dniach kandydat chce brać u
dział w kursie. Równocześnie należy wpłan'ć 50% należności na PKO. nr 810774.
Zgłoszenia bez przedpłaty nie będą brane
pod uwagę.

Drogie Igrzyska Sportowe Polaków z Zagranicy

Mecze towarzyskie
WAWEL NOWA WIEŚ

POGOŃ NOWY BYTOM 3:2 (3:2)
Drużyna Wawelu do zawodów tych przystą

piła w składzie konfotaowanym. a mimo to po
trafił* pokonać ambitna drużynę Pogoni. Zdo
bywcami bramek dla Wawelu byli: Lipich (2) i
Herisz (I). •

SLAVIA RUDA — C. K. S. CZELADŹ
7:1 (3:0)

Na własnym boisku rozgromiła Slavia Je
siennego mistrza okresu zagłebiowskiego Sla
v[a górowata nad gośćmi przez cały czas me
czu I nie wypuściła ani na chwile iniciatvwv ze
swych rak Bramki dla Slavij zdobyli Slotosz 5
t Musza!ifc 2.

SŁOWIAN KATOWICE —
T. & SZOPIENICE 5:3 (2:1)

, W drużynie szopienickiej miar Słowian, gro
źnego przeciwnika którego udało mu sh po
konać pó ciężkie! dopiero walce Właściwie
zwycięstwo Słowianu. to zasługa dobrze dy
sponowanego w tvm dom Chlebka, który zdo
był pięć bramek! Dla Szopienic bra*"kJ «
zyskali Pasak II. Halena i Kucharz.

W światowym Związku Polaków z Zagra
nicy odbyła się konferencja na temat zorganizo
wania drugich igrzysk sportowych Polaków z

[ zagranicy. Obecni przedstawiciele światowego
Związku Polaków, Związku Polskich Związków

(Sportowych, Polskiego Komitetu Olimpijskiego
oraz C. I. W. F. omówili całokształt tej wielkiej
imprezy, przy czym postanowiono, że program

I sportowy drugich igrzysk nie będzie się w za
sadzie różnił od programu s r. 1984. Przewi
dziane są zatem konkurencje: lekkoatletyka,
pływanie, boks, piłka nożna, siatkówka, koszy

kówka, kolarstwo i ewentualnie tenis. Warun
kiem odbycia się poszczególnych konkurencyj

będzie zgłoszenie się do nich conajmniej trzech
zespołów, reprezentujących różne tereny, wzgl.
jeśli chodzi o konkurencje indywidualne, trzech
zawodników z różnych państw.

Drugie igrzyska sportowe Polaków z zagra
nicy odbędą się w lecie 1939 r. Dokładny ter
min ustalony zostanie nieco później. W końcu
stycznia 1938 r. powołana zostanie komisja or
ganizacyjna, która zajmie sie przygotowaniem
Igrzysk. Komisja ta nawiąże kontakt z po
szczególnymi ośrodkami polonii zagranicznej,
dostarczając fan całego szeregu elementów, ty
czących się pracy przygotowawczej na tym te
renie.

Kanadyjczycy maja jednak
startować w Pradze

Kanadyjska drużyna Sudbury Wolyers,
która miała reprezentować K&nadę na mistrzo
stwach świata w Pradze czeskiej, jak riado.
mo odwołała swoje tournee po Europie. Oobec
nie czynione są wysiłki, aby do Pragi czeskiej
przyjechał jednak kombinowany zespól z Ou
tawy, aby uczestniczyć w rozgrywkach o mi.
strzostwo świata w hokeju.

Dotychczas do tych zawodów zgłosiło sią
11 państw Anglia, Wągry. Austria, Szwajca
ria* Łotwa, Szwecja, Polska, Norwegia, Cze
chosłowacja, Rumunia i Kanada, która oficjal
nie swego zgłoszenia dotychczas nie wycofała.
Odmówiły swego udziału w rozgrywkach Ja
ponia, Finlandia, Południowa Afryka i Holaii
dia.

BERLIŃSKA DRUŻYNA HOKEJOWA
W KRYNICY

Krynickie Towarzystwo Hoke'owe i klub
Jaworzyna zakontraktowały berlińska druiyntj
hekeiowa Rotweiss" na turniel bckelowy. - kto.
ry sie odbędzie w Krynicy w końcu grudnia i
początkach stycznia

TRENER NORWESKI NASZYCH
NARCIARZY

Trener polskich narciarzy. Norweg Sverre
Mydskau przyjeżdża do Pobk' w poniedziałek,
dnia 20 grudnia br f zatrzyma sie w Krakcwie
kilka godzin, gdzie w PZN otrzyma instrukce
odnośn;e swei oracv. po czym natychmiast wy.
jedzie do Zakopanego.

KLĘSKI TARISA W MOSKWIE
Słynnv t>łvwak francuski i rekordzista świa

ta Taris. który został zawodewcem sta-towaj
ostatnio w Moskwie, ponosząc szereg dotkli
wych klęsk. Na 200 m zwycięstwo odniósł Wa
siijew w czasie 2:lTJk Taris zaraj zaled*!e
czw a rte mi eisce. os; aga

:acczasł£I7sekNa
400 m Frarrcnz był dcp:ero P^ty z czasem
5:03 6 srk Pierwszym był Gołubiew w czis:s
5:01.6 sek

CARNERA CIĘŻKO CHORY
Jak hrż podaliśmy. Wlosk? Zw Bokserki

zabroni! Carnerze rozgrywania dalszych spot
kań zagranica Mimo zakazu Carnera zakon
traktował na najbliższa niedziele mecz z Fran
cuzem dd Meglio w Budapeszcie Tymczasem
w dniu wczeraiszrm Carnera nacie zachorował.
Przewieziono KO do szpitala, edzie stwierdzono
skomolkowana chorobę rrerek Przypuszcza
nie Carnera będzie sie musiał zupełnie juz roz
stać z ringiem

SZEŚĆ EKIP POLSKICH STARTUJE
W RAIDZIE DO MONTE CARLO
Jak tai podaliśmy, definitywny udział do

Rallve Monte Carlo zzłosMi tui:
1 por. Kołaczkowski t St Pronaszko tra wo

zie Lancia ..Aorilła*' (start z Aten)
2) no. St . Laurysiewicz i J. Nowak na Hat

,.1500". (start z Aten)
3) pp. Peczyna \ mec Kc-nel na samochodzie

Steyr 220 (start z Aten).
4) p. Mazurek na samochodzie Hotschkiss

(start z Bukaresztu) i
5) pp. Marek l Jsfcubowskl. _ k tórzy zatnie

rzaili początkowo iechać tra Fiacie .500" ze Sta
vatiger ale zffłosMi definitywnie swoi udział w
Ralhre na samochodzie Lancia Aprilia". ~ Za
punkt startowy obrali sobie \teny.

Z Aten wystartune takie sz-ósta polska ekipa
pod wodza D Emeryka Bellena (Łódzki A K.).
Ekrpa ta startuje również na wozie Lancia Apri»
lia . 

AUSTRALIA PROWADZI 2:1
Z NIEMCAMI

W Melbourne rozpoczął ale mecz tenisowy
Niemcy — Australia Pierwszego dnia rozegra"
no trzv spotkania z których Australijczycy ro*
strzygnełi dwa na swoia korzyść.

CECYLIA COLIEDGE ZNOWU
MISTRZYNIĄ ANGLII

Na stadionie w Wembley rozegrane zostały
zawody łyżwiarskie o mistrzostwo Anglii. Mir
strzostwo zdobyła znowu CecyMa Colledg©
przed ..wieczna droga" Megan Taylor i trzyna
stoletnia Dapbne Walker. Wśród panów tytuł
obronił Graham Sharp.

Pod adresem związków sportowych i klubów
Katowice, 20 grudnia,

Redakcje sportowe śląskich pism opubliko
wały oświadczenie następującej treści:

Jak wiadomo, na śląsku istnieje oddział
Związku Dziennikarzy i Publicystów Sporto
wych. W związku z tym zawodowi dziennikarze
sportowi, współpracownicy redakcyj sportowych
prasy polskiej na śląsku stwierdzają, że wspo
mniany związek ale Jest na naszym terenie re
prezentowany przez czynnych dziennikarzy. Od
dział śląski Związku Dziennikarzy i Publicy

stów Sportowych I Jego zarząd składają się w
przeważnej części z ludzi, nie mających s dzień
nikarstwem sportowym wiele lub zgoła nic
wspólnego.

Na fakt ten zwracamy uwagę odpowiednich
czynników oraz zarządów wszystkich związków
i klubów sportowych na terenie śląska.

Uważamy, że nawiązywanie przes związki
sportowe kontaktów ze śląskim oddziałem Zwią

Izku Dziennikarzy i Publicystów Sportowych Jest

i w takich warunkach nieistotne, wobec oeeg*'prosimy o kierowanie wszelkich spraw wprost
do redakcyj poszczególnych dzienników.

Zwracamy też uwagę, że przesyłanie bile*
tów prasowych na imprezy aportowe pod adre*
sem oddziału śląskiego Związku Dziennikarzy i
Publicystów Sportowych jest niewskazana, po*
nieważ a biletów tych korzystają przeważnie eJ*
sprawozdawcy a widzowie, eo oczywiście przy
nosi szkodę tak organizatorom lmpres jak I rse*
czywistym sprawozdawcom.
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mprezy
ZABAWA SYLWESTROWA „SILES1T'.
(.) Stowarzyszanie Akadcni/kóW G4rmosla,za

,. ,jr „S.lesa" w Krakowie -irzadza poraź pierw
:v na śląsku zabawę sylwestrową, która odbę

jie sie w pięknych salach reprezentacyjnych
>. }nru Ślą*k.e«o i Uztedu Wojewódzkiego ślą
. . €go. Zaproszeń* m w trakcie rozsyłania,
kclefcuiczne zgkszen.a po uproszenia przyj
•v.:ije s.« pod nr 351-65.

Prc-tekteret nad zabawą przyjęli pp. Wojcwo
. o. . śląski dr Graiyiwki, Marszałek Sejmu Slą
Lc ego Grzesik, Hektor U. J. prof. dr Szafer,
kurator S. Aro. „Silesia" ka. prof. dr Michalak!.
ZABAWA AKADEMICKA W CHORZOWIE.

('.) Stowarzyszenia Młodzieay Akademiokiej
•v Chorzowie uraąd** 5 stycznia zabawę karna
vJcwą w a*l: p. Stańczyka (Góra Wyzweleo.a).
I> tańca przygrywać bedaie wujakowa orkiestra

.o oo wa . P«cwidBia>ne są takie liczne nlespo
..: anki.

Pranie staje sic lżejsze
przy pomocy „mydła KoHontay", marka
ochronna „pralka". Mniej roboty, ponic
* aż obfita piana tego mydta z łatwości)

rozpuszcza brud.

Radio
Poniedziałek 20 grudnia.

KATOWICE. — uouz. 8.15 Audycja poranna. — IM
Piltsatk pora. f. 7 16 rtuzyka g płyt. 8.00 ! 11.15 Au
iycla dla szkol. 11.40 Od warsztatu do waraztutu: „Za
iswkl choinkowe". 11.57 Bygnal czasu. 12.03 Audycja
•, lu.iclowa. W przerwie o godz. ZM0: Diiennlk potu
c owy. 11.00 Audycja dla szkól: „Niema to Jak nasza
.. »»ko willjo" — w opracowania Helei.y Fokowej, W
w>kcnaoiu uczen c prywatuego gimnazjum krawlec
i •••go Towarzystwa : olck w Katowlcac: . 12.20 Koncert
. •. cłtń. 1SJB Pi ty. 1100 „Wlgilja 1 Bot* Narodzenie
•v życiu rodzinnym" — Pogedanka. 14.10 Orkiestra gre
adlerOw gwardii angloieklej — płyty. 14.25 W.adomo

N .cuta.ee. 14 .33 Wiado^oSct-r ąMIftawi • .A*iH li**.
: ,rty-. 15.30 Wiadomości gospodarczo. 1545 Z pleśnią
ro kra Ju. 16 II Trio Mlonowo Polskiego Radia. 16 50
i uadanka aktualna. 1740 Gigantyczny teleskop — Od 
< yfc 17.15 Koncert chóru bułgarskiego „Gusła". 17.50
i nadanka sportowa 1 wiadomości aportowa. — lfc.10
v. adomesd aportowa lokalna. 18.15 Raoltal Stanisława
Siplnalaklato — fortepian. 18.10 Lekcja jeżyka pol
• <>go. 19.0*) Audycja Sołnlerska. 10.50 Pogadanka
tktualoa. 20.00 „W.eden stary 1 miody" — konce rt roz
r wkowy. W pntrwle ok. eodz. 20.45: Dziennik wic
• •• ray 1 pogadanka aktualna. 21.40 Nowołcl literackie.:

O ..Arcydzieła muzyki symfonicznej
". r ..ó0 Ostatnie

'wiadomości dzienn.ka wieczornego, przegląd prasy 1'
munlkat meteorologiczny. 2S.00—23.M Marsza 1 pio

senki — płyty.

Wtorek 21 grudnia.
KATOWICE. — Godz. 6.15 Audycja poranna, — 7.00

Dziennik pora. t*. 7.15 Muzyka i płyt, 8.00 I 11.15 Au
lycja dla s.kół. n.40 Płyty, n.57 Sygnał osami. 12.00
Audycja południowa, W przerwie o godz. 12.ZO: Dzien
cik południowy. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Roamalto
k: muzyczne — płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 11.33
w Mdomoeci tlełdowa. 11.35—11.45 Płyty. 15.30 Wiado
mości gospodarczo. 15.45 „Radio w Bakala** — traneml

•1 ze szkoły powszechnej w Warszawie, 16.05 Prze
*.d aktualności ttanusowo-gospodarciyek. 16.15 Kon
>rt orkiestry detuj. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00
Schodnie* — kolebka polskiego przemysłu naftowego"

 pogadanka. 17..6 Koncert kamoralnf, 17.50 „Owady
* 'Magu" — pogadanka. 18.00 Wiadomości aportowe.

> w indomo-ci aportowa lokalne, 18.16 Radio do
haozy. is.25 Krotki koncert muzyki hiszpańskiej

— cny. 18.15 Pogadanka Siakiego Związku Kółek
Koinlczyea — wygłcal l-s. Eugenluaz Horak. — 10.00 ,
.Najpracowitszy pisarz.

" (Józef Ignacy Kraszewski) —
» *cz6r literacki. 19.30 Polaka twórczośó chóralna. —'.'•' .

'
.
' i Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert rozrywkowy I

'-Mej orkleatry P. R. W prterwle: Dziennik wieczorny1
pocadaakA aktualna. 21.15 Koncert symfnnlczny. 22.16

Koncert muzyki lekkiej — płyty . 22 .50 Oatataln wia
domości dziennika wieczornego, przegląd prasy 1 łco"'

unikat mcteorologloanj*. 23 .00—23.30 Pieśni — płyty .

|Kresy wschodnie z pomocą,
dla Mikołowa

W ub. piątek, odbyło się w Mikołowie po
hi>dzen;e rady misjskiej, na wstępie którego
I Przyjęto do wiadomości protokoły z rewizj:
pównej kasy miejskiej za miesiące paździer
nik i hstopad 1887 r. jak i pismo Zarządu Głó
wnego w Dereznym (pow. kotlopolski) w spra

hvju zbiórki ziemniaków na kresach dis lutej
hzycb bezrobotnych. Do wiadomości przyjęto
I Protokół z odbioru prac remontowych wyko
'lanych w miejscowej przychodni przeciw

|Rruźiic2ej. W toku dalszych obrad uchwalono'
'odatkowy preliminarz budżetew; (admini
tracyjny, rzeźni i gazowni miejskiej) na rok

'037-38. Dalej uchwalono zakupić urządzenie
|°grze\vania ciepło-wodnego dla ogrodnictwa
""iejskiego. Z kolei uchwalono obniżyć czynsz
'ierżawny pewnej nieruchomości miejskiej.

I zakupić kilka parcel od adiacentów pod budo
wę nowej ulic) Szpitalnej i zaciągnąć pożycz

| ^ na budowa nowej remizy strażackiej S urzą
''zenia autopogotowia. |

na bezrobotnych I biedne dzieci
Wczorijny dzień uplynąj w Polsce pod

makiem zbiórki aa pomoc zimową bezro
botnych, pod hasłem „Gwiazdka dla dzieci
bezrobotnych**. Katowice przybrały wczo
raj zupełnie niezwykły wygląd. Na ulicach
yktłlll się kwestujący policjanci konni,
zbierający do puszek umieszczonych przy
uprzęży koni, funkcjonariusze policyjni z
psami, niosącymi- puszki, kwestujący arty
ści teatru katowickiego w strojach narodo
wych, ludowych i charakterystycznych,
korowody aut i autobusów z transparenta
mi odwołującymi się do ofiarności Obywa
teli Na placu Marszałka Piłsudskiego i

'przed dworcem kolejowym nagrywano
P^yty, a ulicami przeciągały orkiestry: po
licyjna, pocztowa i Zw. Rezerwistów, wy
grywające ochocie marsze. Na każdym na
rożniku śródmieścia, przed lokalami kwe
stowały panie i panowie oraz młodzież. —
Przed Miejską Kom. Kasą Oszczędności w
godzinach południowych osobiście zbierał
datki Pan Wojewoda Dr Grażyński

V chwili, kiedy piszemy te słowa, je
szcze nie jest znany ogólny wynik nie
dzielnej zbiórki w Katowicach. Ala cyfra,
jaką wyrażają się datki, które wpłynęły
przy stoliku Pana Wojewody napawa oru

W ub. sobotę w godzinach porannych na
zosie wojewódzkiej pod Tychami uległ wypad

kowi samochodowemu znany w Katowicach
neurolog ppułk. dr Schebesta.

Wypadek nastąpił z powodu bardzo silnej
mgły i nieprzepisowo jadącej z przeciwnej
strony furmanki, na którą wpadł samochód
dra Schebesty. W wyniku zderzenia wyrzu

cony na jezdnię lekarz doznał licznych bardzo
dotkliwych potłuczeń na całym ciele, auto zaś
uległo rozbiciu. Jadący a dr Schebesta szofer,
Jałt równie woźnica i koń wyszli z wypadku
bez szwanku.

Dr Schebesta znajduje się pod opieką lęka
rzy w mieszkaniu prywatnym.

zona emerytowanego radcy wojewódzkiego zaopatrzona Św. Sakramentami zginęła śmiercią
tragiczną 18 grudn a 1937 r. przeżywszy lat 54

O dniu pogrzebu będą oddzielne zawiadomienia,

W imienia rodziny ZfOZpaCZOliy Sytl

Śmierć pod samochodem
na ul. Marsz. Piłsudskiego w Katowicach

W ub. eobotf w godzi nach wi ec zorny ch
ulica Marszałka Piłsudskiego w Katowicach
była terenem tragicznego wypadku drogo
wego.

Na praechodzacą tamtędy p. Inżynderową
Marię Zapłowską, zamieszkałą w Katowicach
przy ul. M . Piłsudskiego 27 z dotąd niewy

jaśnionych przyczyn najechał nagle samo
chód osobowy, prowadzony przez szofera

Emila Nowaka (zam. w Bieruniu Starym
przy ulicy M. Piłsudskiego 34). Wypadek
okazał się fatalny w skutkach: inżynierowa
Zapłowską uderzona z tyłu w głowę, doznała
pęknięcia czaszki. Ranną przewieziono na
tychmiast do szpitala miejskiego, gdzie nie
odzyskawszy przytomności, zmarła. Szofera
zatrzymano, przekazując go władzom śled
czym, aż do ukończenia dochodzeń.

Przed poIsHim lotem
do stratosfery

17 bra. przybył do Katowic na zaproszenie
LOPP. kpt. pil . bal. Zbigniew Burzyński i wy
głosił odczyt o polskim locie do stratosfery.
Kpt. Burzyński przedstawił problemy lotów
stratosferycznych, a szczególnie obszernie 0
mćwił projektowany lot polski, jego cele na
ukowe i propagandowe. oraz doniosłość zna
czenia, jaki będzie, mieć* dla Polski. Omawia
jąc konstrukcja polskiego balonu stratosferycz
nego, pkt. Burzyński rozwiał krążące plotki o
zużytkowaniu pomysłów prof. Piccarda i o za
targu na tym tle pomiędzy nim a Komitetem
Lotn. Polaki balon stratosferyczny będzie kon
strukcja oryginalną a prof. Piccard nie żywi
do Polaków żadnych pretensji. Cały rzekjmy
zatarg został spowodowany przaa niektóre
czynniki belgijskie, nieprzychylne Piccardo
wi. Kosztorys polskiego lotu do stratosfery o
bliczony jest na 600.000 rł, w czym większość
kosztów stanowi zakup przyrządów do pomia
rów naukowych i przygotowanie badań.

Z życia studentów Ślązaków
w Warszawce

W Warszawie odbyło się miesięczne zebra
nie Związku Akademików Górnoślązaków. Na
zebraniu wygłosił referat p. Szołtysek pt:
„Geopolityczne położenie Polski". W związku
ta zbliżającymi się Świętami, Zarząd Zwąz
ku Akademików Górnoślązaków postanowił za
miast życzeń świątecznych przekazać zł 20 na
Pomoc Zimową. Członkowie Związku, studen
ci Politechniki Warszawskiej uzyskali dyplo
my inżynierskie, a mianowicie: J. Król (zam.
w Bykcwinie, ul. MichałkowicRa 19) ukończył
w listopadzie Wydział Chemiczny, zaś II. Le
śniok (zam. w Chorzowie ul. Bytomska. 16)
zdał z odznaczeniem egzamin dyplomowy na
Wydziale InżynierU

JAK JEŹDZILIŚMY TRAMWAJAMI
(—) Na 15 Unjach tramwajowych Spółki Ak

cyjnej Śląskie Kotelki przejechano w miesiąca
listopadzie br. 414 218 kra i przewieziono
1 582352 pasażerów; w porównaniu s rokiem
Mbiegłvm. liczba przewiezionych osób wzrosła
o około 102000 Dasaiżerów

UWAGA FILATELIŚCI
(—) Z okazji świat BJŻCRO Narodzenia za

prowadziła poczta sprzedaż znaczków poczto
wych, ostemplowanych s^eciakym datownikiem
świątecznym Nabywcy znaczków ostemplowa
nych tym datownikiem otrzymują na życzenie
bezpłatnie ozdobnie wykonany karnet celem
wklejenia ich Znaczki sprzedaje Urząd pocz
towy Katowice 1. ul. Pocztowa 9. — B liższych
informacji udzielają wszystkie urzędy i agencie
pocztowo - tdeikomuniikacyjne

Chorzów

WYPLATA ZAPOMÓG ŚWIĄTECZNYCH

(=) Mieteki Komitet Zimowej Pomocy Bez
robotnym w Chorzowie z dniem 20 bm rozpo
czyna wypłarte zapomóg świątecznych według
porządku uwidocznionego w ogłeszenieai,
I DZIAŁALNOŚCI OBOZU ZJEDNOCZENIA

NARODOWEGO W CHORZOWIE

(=) 17 bm odbyło sie zebranie OZN Cho
rzów - Południc na sali Katdickiego Dorna Lo
dowego. Zebranie miailo tylko ieden punkt po
rządku obrad a mianowicie: dyskusje nad refe
ratem dr Wt Bortha na temat: . Jaka być po
winna połi-tyka gospodarcza Polaki". Dyskusja,
w któro! zabierali glos dr Gondzik. dyr KoH.
kot Tora P. Sowiński o Pawłowski i kilkana
ście innych osób. Sita niezwykle ożywiona 1
orzecieeiieta s<e do Dćsaai nocv. Omawiano
snrawe reformy rolnej popierania oraz ochrony
urawned rzemiosła I drobnego przemysłu i szt-.
reg aktualnych zagadnień Zebrani powierzy.*'
Zarządowi opracowanie odpowiedniej rezokicl.
« przesłanie lei do władz OZN.

chą, świadczy o wielkiej ofiarności społe
czeństwa Haskiego i zrozumieniu potrzeb
bezrobotnych. Wynik zbiórki będzie zsa
ry w poniedziałek.

Repertuaru
teatrów
i kiei A

REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO w KATOWICACH:

Wtorek o godz. 19: „Teoria Einsteina" 41a Sawatnt
setS

Środa o godt. X: „Teoria Eloetetna**.
Czwartek o gota, 19: „Teoria Blnatelaa" dla bezro

botnych.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowinciL
BIELSKO — pooiedslatek. 20 bm. o goda. 1S.S0:

„Dtlka Paieaola" dla bezrobotnych. — O godz. 1980:
„Dzika Pazczola". > fSH

CHORZÓW —wtorek 21fc.m. o godz. 1530 119S0J 
, JatDa Góra".

SIEMIANOWIC* — troda K bm. o godz. 19: „Jaaa*
Córa" dla bezrobotnych

CHORZÓW — czwartek 23 bm. O godz. 19; „Jaan»
Odra,

"
dla be zr obotnych.

|
KINOTEATRY W KATOWICACH

od Inla 1" gTTidnl\; .»,, w
CAPITOU „Nancy Btelle aagmeU". ĘP
CABINO: ..Nlcpoft". W
COLOSSEUaf: „Kraj mitoacl".
RIALTO: ,U czym mana kobiety".
6TYLOWY: .Siódme niebo", „Tajny plaa B. S'\
ZAUCtO) • Mit „1T oo « Oatro] awlectaz Bramla"*

t «aes Swaldkflw *.
ZAWODZIĆ — ATLANTYK: ..Pasł rota'atfr taftezr*

1 „Niemy bobator".
BOGUCICE — RAJSA: „Szarża lekkiej brrgady" |

„Bohater Tezaan".
Inne mieiscowosci:

BIAŁA — MIL .SKIE: „Trukaa".
BIELSKO — APOLLO: Parada gwiazd Warszawy".

— RI ALT O: „Jedna an mllron".
BIKL8ZOWICB - ŚLĄSKIE: „Trasa" 1 „Diabły

dzikiego zachodu".
CHORZÓW — APOLLO „Amerykanęka awantura"

1 ..Magiczny klucz". — COLOSSKCM: „Eskapada" 1.Atak o ewlc.e" — DELTA: „Blalo ritc" 1 .N.tnr
bohater'. — ROZY: „Pan redaktor szaleje" f „Walka
• złote pola". — KIALTO: „Saa Francisco" 1 „DzlKloerorkr.

CHR0PA4TZ0W — 9LASK: „Lekarz dziecięcy dr
Engel' i .Zamek tajemnic".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Legion Imlalych" 1 NPa»

JAN0W SLASKI — 8LOSCE (nowootwarclo): „Krew
Bk morzu" 1 ••Ma to nie wypada.".

LIPINY — COŁOeCBCM: MTarz- 1 zielona bosi&l"
I N.cpoń' .

NOWA WIEŚ — SŁOSCE: „Pe-Pe-le Moko" 1 „Ra
pscUla Bałtyku".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Ordynat MlchorowaU" 1 w«.
Loty nadprogram.

MYSŁOWICE — ADRIA: „Nie całuj w klnie" 1 nad* 
program.

ORZEGOW — CABINO: „Tarzan I zielona bogini"
oraz „Władca KaLiornit".

PIEKARY sLA^KlE: nNIeawyci«loay Roblnaoa
Kruzoe" ] „Napiętnowana".

. RADZIONKÓW —CASINO: „Ku wolności" l „KomadUat".
RUDA — APOLLO: „Statek niewolników" 1 nadpro

gram.
RYBNIK — ArOLLO: „Troska o Zycie" oraz „Kró

lowa taćca". — HI LIOR: „Hrabina Władlnow" orni
„KielT JoeteS zakochana".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Ty eo W
OetrpJ fcwlecisz Bramie".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM . „Plezń fka
zaflea", „Buziaczek". — APO L LO: „Zaginione mia
sto" I „Daj ml twoje serce".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Sobowtór Jacka
Mortlmera".

MIASTO CHORZÓW W ŚWIETLE CYTR
(=) Miasto Chorzów, jak wiadomo, jest o

becnie pod względem Uości mieszkańców dru
ikn OO do wielkości na śląsku miastem po Ka
towicach maiac około 10JOOO mieszkańców.
W razi* jednak przylaczeiria W. Haódiuk do Cho
raowa miasto to będzie wrfcsze od stolicy Wo
jewództwa Śląskiego. Oto kiJka ciekawych cyfr
dobytych g ostatniego numeru ..Wiadomości
Statystycznych" mia9ta Chorzowa: przede
wszystkim pleć słaba góriae w Chorzowie licz
ba nad płcią ..brzydka" Kobiet iest w Chorzo
wie 55 106. natomiast mężczyzn tytko 53 665.
Wyzuaniowo gónda w mieście bezapelacyjnie
katolicy liczba 99 324. przed 4735 żydami i 3Ó10
ew angelika mi

Świętochłowice

KAŻDY ZARABIAJĄCY — POWINIEN
POMOC BEZROBOTNYMI

WIELKIE HAJDUKI POGRĄŻONE
W CIEMNOŚCIACH

(S) Przygodnego gościa uderza nocą w W.
HaMufcach faitatae oświetlenie ulic. Poza głów
na ulica obok dworca reszta ulic Wielkich ftti
<łok tonie w ciemnościach Naiatalniej przed
stawia sie oświetlenie ulicy 16 Lipca, która na
kdy do głównych aHe W. Haiduk. Podobnie
sprawa sie ma z sasieduiemi ojcamii Na uli
cach tvch lampy palące k.e światłem robaczków
świętojańskie*, porozwieszane sa w odeiepacli
^OO-metrowych. Mety I saumowiar społeczne
w ciemnościach maja doskonałego arsymierzetb.
ca Nałeły wierzyć, ze władze miasta W. 11*4
sKak pomycia o sposobie usunięcia tezo zła.



Słr I Poniedziałek, dnia 20 go grudnia 19IT ty. Hr 5%».

Radość w domu
sprawi poitrtlc gwiazdkowy

' • stałe) wartości I
B'f-iterla — Zegarki — Okazje w brylantach

^^^^—__^_ Teltlon 316-70.

{Bandyta Kaszewlak domniemanym mordercą
r wywiadowcy w Warszawie

Maruszeczko nadal nieuchwytny I
. W SPRAWIE REGULAMINU PRACY

W KOKSOWNI ŁAGIEWNICKIEJ
(Ś) W związku s. zatarciem co do regułami

m or«cv W koksowni w Łagiewnikach odbyta
si konlerencJa u Insp Pr»cv w Chorzowie. W
konJereoclI wzlell udział przedstawiciele praco
dawców | ortaniracM zawodowej. W wyniku
konferencji Insp. Pracv wydał zarządzenie, ze
do 10 stycznia 1938 roku na dyrekcja s rada
załogowa ustaliC regulamin pracy. O ile nie
crgyjdzJe do ugody, to sprawa /ostanie rozpa
trzona na posiedzeniu Komlsll PoJcdn.- Arbltra
towel.

zui. Koksowni
**|*^ W ub. sobole odbyła sie w Wielkich

Hajdukach w'sali ffTrojoka uroczystość. Sw.
Mikołaja, połączona z gwiazdką urządzona
staraniem Polskiego Stowarzyszenia Urzędni
ków Zw. Koksowni przy współudziale rady za
lefowej Zw. Koksowni w Wielkich Hajdukach.
Ną uroczystość tą przybyli ni. in. Marszałek
Sejmu SI. Karol Grzesik, starosta Szaliński,
burmistrz Wielkich Hajduk mgr. Grzbiela i
drrokcja miejscowej'koksowni. Na sali zjawi
ło tie. około 700 osób, w tym. większość pu
bliczności stanowiły dzieci. Na program tej
pięknej uroczystości złożyły się: dek.amicja,
przedstawienie teatralne, odegrane udatnii
przez dzieci. Dziatwa ubrana w barwne stroj«
śląskie odtańczyła szereg przepięknych ludo
wych tańców śląskich. Na ostatni punkt pro
yramu głożył się hoW przy żłóbku harcerzy
harcerek. Reżyseria spoczywała w rękach pp
Kulczyckiej i Świecznego. Przygrywała or
kiestra fabrycarra pod batutą p. Turochy i Sm
gielakisfo. Opisana uroczystość wypadła poc
każdym względem doskonale. Po przedstawie
niu Sw. Mikołaj obdarował około 350 dziec
oraz 10- wdów po zmarłych robotnikach.

Puczyna
'JPO^Zl*»ANIU KONSTYTUCYJNYM

O. Z. N . W ŁAZISKACH GÓRNYCH
t(P).W grudnia br. odbyło sie tu zebranie

konstvtucviae i% udziałem 250 osób Referat Pro
iramowy wygłosił sekretarz okręgowy P Kan
dć* a Ze strony społeczeństwa wystani! z ape
lem do łączenia s-c w OZN o Koszyk. Zazna
cz^ należy, że w. dniu tym zgłosiło Sie na
członków 230 osób. którzy podn!sałi deklarację.
Do Drezydłunf oddratu Dowołani zestali: prze
wodniczący — .Z dzisław Sw«evkowski. zast.
przew — Franciszek Koszyk, sekretarz — Aloj
zy Brzezina- zast sekretarza — Józef Jurzyca,
jkarbnik — Ryszard Kasperek I kilkunastu ła
wn'ków Do koinisH'rewizyjnej weszli: przewo
dniczący — Erwin Knroas członkowie — Eu
tcenhisz Kołodziej. Józef Dreja. zast członk.
kom. rew . — Ernest Rotkeael Jan Tomaszew

SPRAWY SZKOLNE W WESOŁEJ

(P) Ostatnie posiedzenie rady gminnel było
poświecone głównie omówieniu spraw szkol
nych ' Do Zarządu Związku szkolnego wybrano
nrcownie. Tomasza Urbańczyka. Z uwagi rra
to. że gmina na sktftek wydatkowania znacz
nych funduszów na budowę nowel szkoły nie
iest Kat"w .- tamie ponieść dailszvch ciężarów —
związanych z urządzeniem nowego gmachu
szkołneiro ocłrwaJorro zrwrócić sie do Urzędu
Woiewódzfcieeo o subwencie na ten cel Stary
budynek szkolny postanowiono przebudować na
dom mieszkalny dla nauczycielstwa, w związku
i czym zwróci sic gmina również o subwencje
de Województwa Miejscowych bezrobotnych
postanowiono Z okazii gwiazdki obdarować z
odsetek od kapitało, który gmina ma ulokowa
ny w Kasie Oszczędności. Dia miejscowego
Koła PCK postanowiono zakupić białego płót
na potrzebnego do ćwiczeń sanitarnych

O PRZYŁĄCZENIE CZĘŚCI RUDOLTOWIC
DO GOCZAŁKOWIC ZDROJU

(P) Mieszkańcy Kolonii .Marszałka Pjłsuds
k;ego w R"dołtowicacb od kilku lat czynią sta
rania o przyłaczeuie kolonii do Goczałkowic
Zdroju. Kolonia ta sasiaduie bowiem bezpośre
dnio s Goczałkowicami ciażac do rrfch pod wzgle
den szkolnym, kościelnym komunikacvinvm 1
nvmi Usiłowania te nie odniosły dotychczas
drama pomimo tego. że Goczałkowice wyrazi
h gotowość pres*ccła lEtłofttJ Sprawa te roz
natrvwało ostatnie posiedzenie rady gminnei w
Goczałkowicach Zdrota. uchwalając wznow;ć
snrawe i miarodajnych czynników. Wobec ko
nieczne! potrzeby przeprowadzenia remontu
szosy Goczałkowice Dolne do Górnych, posta
nowiono odnieść' sie do Wydziału Powiatowego
• przyznanie subweocH ca ten cel w formie tna

v tertarn. którego zwózki dokona gmina szarwar
kitm Do omówienia z Zarządem Kąpielowym
sprawy onłaty k>Iłmatvczniel wybrano komisie
W ttfadzie radnvUi Świercz, Zająca I Paliczki

Krwawy zbir Nikifor Maruszeczko jest
tuidal nieuchwytny. Nic mu dnia, by. z
prowincji aa śląsku nie nadchodziły wie
ści o rzekomym poja wian iu się bandyty w
towarzystwie drugiego niebezpiecznego
przestępcy Józefa Kaszcwiaka. Każdy na
pad bandytów aa prowincji jest obecnie
przypisywany poszukiwanym zbirom. Jc
ćrakże śledztwo władz bezpieczeństwa wy

kazuje* . że Maruszeczko obecnie nie jest
aktywny, że przebywa w dobrze zakonspi
rowanej kryjówce* korzysta z pomocy mę
tów społecznych, jak ostatnio niej. Zająca,
u którego ukrywał się w mieszkaniu w Za
łężu, po ostatnim, głośny m napadzie ra
bunkowym w lokalu Gałuszki w Załężu.
Maruszeczko i Kaszewlak zostawili tam
śmiertelną, ofiarę, żonę restauratora.

Maruszeczko wówczas zjawił tlę na
śląsku uchodząc cało z obławy policyjnej
p<>d Suchą* w powiecie Wadowickim, gdzie
został ujęty jego wspólnik, winny zabój
stwa pod parkiem Kościuszki w Katowi
cach na osobie ś. p. Rottera — bandyta
Władysław Spor/yński. Jak wiadomo, Spo
riyński został postrzelony i przewieziony
dc szpitala więziennego w Wadowicach.

Po kilku tygodniach Maruszeczko do
brał sobie innego kompana* Józefa Kasze
wiaka i z nim to dokonał napadu na restau

ratora w Załężu. Obecnie nadchodzą z
Warszawy wieści, jakoby tam miał pojawić
się Kaszewiak. Jest on podejrzany o zabój
stwo wywiadowcy Bąka na ulicach stolicy.
śledztwo w tej sprawie jest już na ukończe
n iu. Niezależnie od uzyskanych już wy
ników badań, brana jest pod uwagę mo
żliwość, iż zamachu dokonał zbiegły z Kra
kowa, a potem ze śląska* członek bandy
Maruszeczki, Józef Kaszewiak, który ma
na swym sumieniu śmierć wywiadowcy
Junga. Jung zginął w Krakowie w podob
nych okolicznościach* jak wywiadowca Bąk
w Warszawie.

Jak stwierdzono w czas:e oględzin zwłok
zabitego w Warszawie post. Bąka, w czasie
strzałów został osmalony krawat zabitego.
Bandyta strzelał z bezpośredniej bliskości
przykładając lufę do piersi policjanta. Tak
samo jak w Krakowie. Tak, jak w Krako
wie zabójców było dwu. I tak, jak w Kra
kowie naskutek rozdzielenia się policjan
tów morderca i jego towarzysze zdołali
zbiec nie ścigani przez nikogo.

^ Za hipotezą, iż zabójcą, mógł być Kasze
wiak, przemawia fakt, iż pochodzi on z
Warszawy.

Tropiony na terenie Małopolski i ślą
ska* mógł. więc przybyć do stolicy i tu się
ukrywa. Ostatnio na terenie całej Warsza

wy dokonano szeregu obław w znanych I
melinach złodziejskich, restauracjach i ka- I
wiarenkach, w których schodzi się świat [
przestępczy* domach noclegowych itp.

Ogółem zatrzymano 286 podejrzanych |
osób, które przewieziono do Urzędu śled
czego. Należy wierzyć, że ujęcie obydwu I
krwawych zbirów jest kwestią najbliższych
godzin.

Główna K nenda Policji Woj. śl. wyznaczyła 1000 złotych nagrody za icskazanie miejsca
pobytu Maruszeczki.

Włamanie w Katowicach
W ubiegłą sobotę w nocy nieznani

sprawcy włamali się za pomocą podrobio
nych kluczy do składu starzyzny, mieszczą
cego się przy ulicy Sobieskiego 11. Złodzie
je zabrali 19 kg. starej wełny, 50 kg. mie
dzi, 97 kg. ołowiu, 106 kg. cynku oraz to
wary tekstylne, łącznej wartości 172 zł na
szkodę Marka Prokopa zam. w Ząbkowi

cach pow. Będzin. Na szkodę jego wspól
nika Karola Kiosego z Katowic III (uL Li
sa 4) skradziono jeden kosz ze szklanymi
wazonami i zastawą stołową* łącznej war
tości 105 zł. Za złodziejami wszczęto po
ścig. Poszkodowani byli ubezpieczeni od
kradzieży.

Plon obławy policyjne]
14 bm. II Kom. Pol. SI. w Katowicach

przeprowadził obławę, w wyniku której
przytrzymano 26 osób. 9 odstawiono do
Dyrekcji Policji za włóczęgostwo i żebrac
two* 3 do aresztu do odbycia kary admini

stracyjnej, 3 do więzienia sądowego do od
bycia kary. Przytrzymano nadto poszuki
wanego przez sąd grodzki w Rybniku Aloj
zego Nogłego.

Rybnik
WSPÓŁPRACA WARSZTATÓW Z TOWA

RZYSTWEM SZKÓŁ
(R) W ostatnich tygodniach rozwinęło w

now rybnickim ożywiona działalność Towarzy

stwo Niesienia Pomocy I Młodzieży Polskiej w
Niemczech W kilkunastu miejscowościach po
wiatu założono oddziały wspomnianego Towa
rzystwa Na podkreślenie zaałucule fakt. że z
kierownictwem Towarzystwa współpracują bez
pośrednio rady zakładowe kopalń w powiecie
rybnickim
Lubliniec

WALNE ZEBRANIE KOLA T. C. L.
LUBLINIEC

• XL) 17 bm. odbyło sie wsłne zebranie Koła
TCŁ w Lublińcu pod przew kierownika Wy
rebskiejcc. Zebranie zasraW • prez ks dziekan
Dwucet. sze«-akr> "mawiając prace I rozwój Ko

ła oraz wzrost czytelnictwa w ostatnich latach
W cłagu ostatnich niecki lat księgozbiór biblio
teki Koła powiększy! tie o 100 proc., o taki sam
procent wzrosła iJość czytelników Oraz wypo
życzeń książek. Obecnie biblioteka TCL Uczy
1666 książek Korzysta z njei 436 czytelników.
którzy wypożyczyli w ciągu U miesięcy bie
żącego roku 15 600 ksiażeki Newy zarząd wy.
brano w następującym skadzie: prezes — ks.
dziekan Józef Dwucet. zast ~—' dyr. Opolski.
sekretarz —- p Tramo, skarbnik — p . Plotnk.
członkowie: pp Wendrychowiczowa. wicestar.
Dzik. prof Siemiński Liberski, sędzia Mikoła
jewski dr Busko. Malik. Durski. St . Breliński,
insp Molek I o. Klimek

W Szkocji.
Mc Nab przybiegł zdyszany do apteki.
— Co pan źrebił? Do lekarstwa dla mojej

metki dodeł. pan strychniny zamiast chin ny!
— Okropność! — woła aptekarz — policzy

łem wiec panu o szylinga za raałól (Tit-Bits)

Adwent —
w oczekiwaniu dobrej nowiny

Niegdyś w dawnej Polsce adwent zwano
czterdziestnicą, gdyż trwał dni czter
dzieści, rozpoczynając się zaraz po Św. Mar
cinie. Według tradycji z pierwszych wieków
chrześcijaństwa, co niedzielę rano odprawia

(no nabożeństwo adwentowe zwane rorc
11 a m i od początkowych słów „Borate coeli",
czyli „Niebiosa spuście rosę", którymi roz
poczynała się msza na cześć Matki Boskiej.

|.Va mszę tę przybywał papiet w otoczeniu
kardynałów i odśpiewano wówczas hymn

I „Gloria in ezcelsis". Poza Rzymem równi*
I uroczyście był obchodzony adwent w Pohcr,
I świadczy o tym p:ckny wiersz Syrokomli za,
'• tytułowany „Staropolskie roraty". Poet.i
niejednokrotnie sam bywał na roratniej mszy
Św., kiedy to na ołtarzu płonie siedmiora
mienny świecznik, taki, jak niegdyś w świą
tyni Jerozolimskiej przed zasłoną oddzielają
cą przybytek od miejsca świętego świętych.

Według dawnych polskich kronikarzy
JfcrdJ Bolesław Wstydliwy vo Krakowie miał
zwyczaj na pierwszym nabożeństwie roratów
ztpalać pierwszą świecę w siedmioramien
oym świeczniku i mówić przy tym „Gotów
jestem na sąd Boży". Za nim podchodził do
ołtarza biskup i stawiał drugą świecę, po
tern senator, ziemianin i rycerz, szóstą świecę
zapalał mieszczanin, zaś siódmą chłop —
a wszyscy powtarzali to samo, co król. W ten
sposób roratfUt nabożeństwo miało pewne
symboliczne znaczenie gotowości na sąd Bo
iy i zjednoczenia te modlitwie icszystkich
stan&ic.

Mając na myśli ten piękny zwyczaj za
chowywamy na polskich roratach i przez in«
nych królów pisał Syrokomla:
Od Bolesława, Łokietka, Leszka,
Gdy jeszcze w Polsce duch Pański mieszka,
Stał na ołtarzu przed mszą roraty,
Siedmioramienny lichtarz bogaty.

A stany państwa szły do ołtarza,
A kaidy jedną świecę rozżarza.
Tak, jak podczas wielkiego po&ta milkną

i w adwencie wesoły śpiewy i zabawy, bo —•
jak powiada stare przysłowie o patronach
adwentu:

święta Katarzyna klucze pogubiła
święty Jędrzej znalazł, zamknął skrzypki

tarot,
Inne zaś urzysłowie przypomina:
święta Katarzyna adwent zaczyna,
Święty Jędrzej jeszcze mądrzej.

Z pierwszą niedzielą adwentu zaczyna si?
nowy rok kościelny. W Krakowie był zwy

czaj, ze z wieży mariackiej w południe, *
każdą niedzielę adwentu brzmiał hymn: „Ca
nite tuba Sion", czyli „śpiewaj trąbą Sv\
jonie", na pamiątkę słów Pisma święiteg<
zapowiadających wezwanie Archanioła n
Sąd Ostateczny, gdy powtórnie przyjdzie
Chrystus.

Cały adwent poświęcony jest przygotowa
niu do godnego przyjęcia Zbawiciela, jest
jakby wstępem do Bożegc Narodzenia I ma1

wyrażać nasze oczekiwanie na tę radosną
chwilę

SPRZEDAŻE

Va'lepsze PODARUNKI GWIAZD
KOWE sa artvbułv damskie. mesk:e
PALUSINSKIEGO w Chorzowa I
Jajjiellocska 2 Firma chrześciiańssa

FIRAN KI
dywany, chodniki

MENCZEL,
Katowice. PI M. Piłsudskiego or a.

KC2NE
Ostrzeżenie! Oznajmiamy ninieisiytn
że za wszelkie dluai względnie :nne
zobowiązania naszego syna Jszole.
Tvmowskie«o. nie odpowiadamy i
fKÓrv odmawiamy ich zapłaty Ja.
nostwo Tymowscy, Cieszyn, Zamek.


